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Sierpień w bocianim gnieździe 
Pierwsze rozstania, powroty, cykl życia tych ptaków nieodmiennie budzi w ludziach 

dziwną nostalgię o przemianie, o zmienności losu
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Sierpień w boci
Pierwsze rozstania, odloty, a dla rodziców… chwila dla siebie. Sprawdzamy, co słychać w bocianich rodzinach. Cykl życia ty

Katarzyna Nakonieczna 

Internet obiegła informa-
cja o bocianach, które 
już odleciały do Afryki. 
Początkowo tak było na 

zachodzie Polski, ale nie ina-
czej jest już na Lubelszczyź-
nie. 

– U mnie w tym roku była 
trójka młodych i już odlecia-
ły – mówi Marta, nasza Czy-
telniczka z okolic Biłgoraja. 
Podobne spostrzeżenia mają 
inni mieszkańcy regionu. 

Czy to oznacza, że lato 
zmierza już ku schyłkowi?

- Mimo popularnych opo-
wieści bociany nie odlatu-
ją do końca sierpnia, tylko 
odloty trwają przy ładnej 
pogodzie aż do począt-
ków października. Te ptaki, 
które teraz odleciały i od-
lecą w najbliższym czasie, 
najprawdopodobniej po-
chodzą z wczesnych lęgów. 
A jeśli chodzi o te dorosłe, to 
najprawdopodobniej w tym 
roku nie doczekały się po-
tomstwa i dlatego już teraz 
wybierają się w drogę – wy-
jaśnia Kamil Piwowarczyk 
ze Stowarzyszenia Szansa 
dla Bociana. - Przez wrze-
sień odlatują młode z póź-
nych lęgów, a jako ostatnie 
te, które odkarmiły młode 
– dodaje.

Dzieci bez rodziców?
Zanim jednak młode ptaki 

odlecą w świat, muszą do-
brze się do tego przygoto-
wać. Gminy, stowarzyszenia 
i ornitolodzy na przełomie 
lipca i sierpnia dostają wiele 
wiadomości od ludzi, którzy 
są zaniepokojeni losem bo-
cianów. Chodzi o to, że doro-
słe bociany rzekomo opuściły 
gniazdo, A ICH DZIECI „PŁA-
CZĄ”. 

- W rzeczywistości takie 
młode widzi gdzieś swoich 
rodziców i piszczy, ponieważ 
wzbudza to instynkt karmie-
nia. Taki młody dopomina 
się po prostu o pożywie-
nie. Bociani rodzice w tym 
okresie, czyli na przełomie 
lipca i sierpnia, karmią bar-
dzo rzadko, bo raz dziennie 
i ich wizyty w gnieździe są 
praktycznie niezauważalne. 
Nawet ja, mając kamerę na 
żywo, nie jestem w stanie zo-
baczyć dokładnie kiedy był 
rodzic. ONE TAK POSTĘPUJĄ, 
ŻEBY ICH ZMOTYWOWAĆ 
DO WYLOTU. Taka jest kolej 
rzeczy – młode są najpierw 
intensywnie karmione, żeby 
były grube, silne i urosły. Na-
tomiast jak już urosną, to 
karmienie jest ograniczone 
do niezbędnego minimum 
– mówi Kamil Piwowarczyk. 

Jak zauważa nasz roz-
m ó w c a ,  l u d z i e  c z ę s t o 
dzwonią do stowarzyszeń 
i ośrodków rehabilitacji, od 
których oczekują, że „przy-
jedzie się po danego bocia-
na”. Przyjazd po takie zwie-
rzę nie leży jednak w gestii 
o ś r o d k a ,  l e c z  u r z ę d ów 
gmin wiejskich i miejskich, 
które powinny zapewnić 
niezbędną pomoc. 

Po trudach macierzyństwa, 
czas na regenerację

Młode bociany po dwóch 
tygodniach od pierwszego 
wylotu z gniazda odlatują na 
zimowiska. Z kolei ich rodzi-
ce zostają na miejscu jeszcze 
przez około dwa tygodnie. 
Jest to czas na regenerację. 

- Latały od świtu do zmierz-
chu, zdobywając pokarm dla 
młodych, więc to jest bardzo 
wyczerpujące. Takie bocia-
ny po tym czasie są bardzo 
lekkie, ponieważ w OKRESIE 
KARMIENIA SAME MAŁO CO 
ZJADAŁY. Przez najbliższy 
czas muszą się odżywić i na-
brać sił – zauważa Kamil Pi-
wowarczyk. 

Bocianie sejmiki nie są 
krwawe 

Słynne bocianie sejmiki 
to nic innego jak wędrują-
ce stada ptaków, do których 
przyłączają się kolejne osob-
niki. 

–  Do mojego ośrodka 
przylatują bociany, które 
lecą do Afryki, zatrzymują 
się, bo widzą stado ptaków 
(zarówno kalekich, jak i tych 
już wyleczonych). Zostają 
najczęściej na nocleg i rano 
lecą dalej. Często zabierają 
ze sobą też po kilka osob-
ników z ośrodka i tak stop-
niowo grupa się powiększa. 
Absolutnie na tych bocia-
nich sejmikach nie ważą 
się losy tych najsłabszych 
bocianów, które według 
opowieści starszych ludzi 
S Ą  U Ś M I E R C A N E  P R Z E Z 
NAJSILNIEJSZE OSOBNIKI 
w stadzie – mówi nasz roz-
mówca. 

Ptaki  mimo wszystko 
muszą być silne, przed nimi 
w końcu daleka podróż, 
pobyt w ciepłych krajach, 
a następnie powrót do gniaz-
da i kolejny, wymagający, ale 

F
O

T
.D

W



3piątek 9 sierpnia 2024

ianim gnieździe 
ych ptaków nieodmiennie budzi w ludziach dziwną nostalgię o przemianie, o zmienności losu. Dziś o tym oczami eksperta

miejmy nadzieję satysfakcjo-
nujący sezon w roli rodziców. 

Bociani GPS
Przemierzając tysiące kilo-

metrów bez nawigacji, bocia-
ny doskonale wiedzą jak trafić 
do celu. Czy, aby na pewno 
nie mają żadnego GPS-u? 
Według naukowców ptaki 
podczas długiego lotu wyko-
rzystują fale infradźwiękowe, 
co umożliwia im stworzenie 
dokładnej mapy. Wykorzy-
stywanie fal to wrodzona 
umiejętność, podobnie jak 
specjalny GRUCZOŁ HARDE-
RA, który znajduje się w oczo-
dołach ptaków i składa się 
m.in. z ołowiu, cynku i miedzi. 
Umożliwia on przetwarzanie 
informacji o polu magnetycz-
nym Ziemi, a tym samym uła-
twia dalekie podróże. Bociany 
odlatują do Afryki, ponieważ 
w zimie brakuje im pożywie-
nia na terenach lęgowych. 
Później jednak opuszczają 
ciepłe kraje, a to wszystko 
dlatego, że sytuacja robi się 
zupełnie odwrotna – latem 
w Afryce zaczynają panować 
susze, a chociażby w Polsce 

pożywienia jest pod dostat-
kiem. Bociany najczęściej 
wracają w to samo miejsce, 
ponieważ gniazdo traktują 
jako swoje podwórko. Są jed-
nak od tego wyjątki. 

- Jeżeli bocian danego 
roku wyprowadził z jakiegoś 
gniazda młode to dla niego 
jest to powód, żeby wracać 
tam w kolejnych latach. Liczy 
się tak naprawdę sukces lęgo-
wy. Jeśli dochodzi do trage-
dii, np. śmierci młodego, to 
bociany opuszczają gniazdo 
i osiedlają się w promieniu 
kilku najbliższych kilome-
trów. Czasem ludzie dzwonią 
i dziwią się, co się stało, dla-
czego bociany nagle zniknęły. 
One po prostu w ten sposób 
zostawiają PECHOWĄ LOKA-
LIZACJĘ – wyjaśnia Kamil Pi-
wowarczyk. 

Nawet jeśli ptaki opuszczą 
swój dotychczasowy dom, to 
i tak osiedlają się w pobliżu. 
To ze względu na znajomość 
terenu – wiedzą jak się tam 
poruszać, gdzie znaleźć po-
karm, a gdzie wodę. Czasami 
trzymają się również zaprzy-
jaźnionych gospodarstw, 

gdzie mogą czuć się bezpiecz-
nie, a ludzie nie są wobec nich 
wrogo nastawieni. 

Nie miłość, lecz czas 
Jak twierdzi nasz ekspert, 

mitem jest, że bociany łączą 
się w pary na całe życie. Jeżeli 
któryś z partnerów przyla-
tuje do gniazda i przez dłuż-
szy czas nie spotyka swoje-
go partnera, to ten bocian 
przyjmuje kolejnego bocia-
na. W tym wszystkim chodzi 
o czas.

- Przez 32 dni ptaki wysia-
dują jaja, później ok. 60 dni 
młode spędzają w gnieździe, 
później po odlocie dorosłe 
musza się same odżywić, 
w związku z czym nie ma 
czasu na zbyt długie ocze-
kiwanie. W momencie, gdy 
spóźniony partner przylatu-
je do gniazda to WTEDY ZA-
CZYNA SIĘ BITWA. ALE NIE 
O PARTNERA, LECZ O GNIAZ-
DO. Wierności u bocianów 
nie ma, liczy się tak naprawdę 
sukces lęgowy – mówi Kamil 
Piwowarczyk. I w ten oto spo-
sób bociania telenowela kręci 
się dalej.  
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Prostata w rękach robo
Robot medyczny da Vinci robi karierę w 1. Wojskowym Szpitalu Klinicznym w Lublinie. Ostatnio zyskał osprzęt wspomagający jego p

najnowszych tec

Dotychczas zabie-
gi i operacje na 
Oddziale Urologii 
Ogólnej i Onkolo-

gicznej 1.WSK. wykonywał 
„zatrudniony” tu da Vinci 
- robot z USA - rzecz jasna 
rękami zespołu certyfikowa-
nych lekarzy. Był i jest świet-
ny w tym co robi, lecz może 
być lepszy. Od czerwca br. 
pracę da Vinci wspomaga 
nowoczesny skaner śródo-
peracyjny oparty na sztucz-
nej inteligencji. Zyskali na 
tym urolodzy i ich pacjenci 
z  CHOROBAMI W  UKŁA-
DZIE MOCZOWO-PŁCIO-
WYM.

Zainstalowano tu elektro-
niczną nowinkę wysokiej 
technologii. Dzięki głowicy 
USG ze skanerem tkanek 
(histolog scanner) można 
ocenić materiał pobierany 
w trakcie operacji. Wyciętą 
TK ANKĘ BADA SIĘ OD 
RAZU, na miejscu. Wtedy 
chirurg za sterami da Vinci 
decyduje, jak dalece ingero-
wać skalpelem - zakończyć 
operację narządu ją czy po-
głębić.

Histologiczny obraz tkanek 
daje tu możność oceny mar-
ginesów ingerencji chirurga 
w czasie rzeczywistym już na 
sali operacyjnej. Zmniejsza 
to ryzyko pozostawienia czę-
ści nowotworu albo wycięcia 
zdrowej tkanki. Minimalizu-
je też konieczność leczenia 
uzupełniającego już po ope-
racji.

Jest to istotne w przypadku 
pacjentów z chorobami pro-
staty, ale RÓWNIE WAŻNE 
W PRZYPADKU OPERACJI 
NA NERKACH. Precyzja tego 
sposobu obrazowania plus 
ocena histologiczna w trak-
cie operacji są wtedy nie do 
przecenienia. Obecnie mija 
epoka metod laparoskopo-
wych w prowadzeniu opera-
cji. To była ważna technika 
z użyciem przyrządów chi-
rurgicznych wprowadzanych 
przez niewielkie szczeliny 
w ciele chorego, bez rozci-
nania powłok i mięśni. Co 
ważne, wymagała niezwy-
kłej uwagi i precyzji działań 
chirurga. Obecny system 
jest również endoskopowy, 
jednak z baczną kontrolą ru-
chów lekarza. Robot da Vinci, 
wspierany przez skaner tka-
nek, pozwala uniknąć wszel-
kich błędów wynikających 
z czynnika ludzkiego. Teraz 
chirurgowi nie zadrży już 
zmęczona ręka.

Stoi za tym lekarska pasja
Wdrożenie procedur y 

robotycznej Oddział Urologii 

1.WSK zawdzięcza osobie 
ordynatora, który działa 
tu od 2021 roku. Dr n med. 
JACEK KIŚ  pasjonuje się 
wykorzystaniem metod 
elektroniki medycznej do 
zadań urologicznych.

Jak wspomina, już kilka 
lat temu - w trakcie procesu 
specjalizacji w Klinicznym 
Oddziale Urologii i Onkologii 
Urologicznej SPSK nr 4 w Lu-
blinie u prof. dr hab. n. med. 
Krzysztofa Bara - marzył by 
leczyć pacjentów endosko-
powo, a więc minimalnie in-
wazyjnie.

Marzenie to spełnił w grud-
niu 2021 na swoim oddziale 
urologii, kiedy przeprowa-
dzono tu pierwszą w woje-
wództwie lubelskim operację 
z użyciem robota wykonując 
radykalną porstatectomię - 
wycięcie chorego gruczołu 
krokowego.

Od tego czasu dr Kiś re-
gularnie prowadzi zaawan-
sowane operacje z użyciem 
robota w pełnym zakresie 
urologii: prostatectomia, cy-
stectomia, nephrectomia. 
Dochodzą też operacje w ra-
mach innych specjalności, 
jak ginekologia oraz chirurgia 
onkologiczna. W sumie daje 
to ponad 500 operacji przy 
użyciu robota da Vinci.

- Nasz oddział stał się 
PIONIERSKIM OŚROD-
KIEM W REGIONIE, który 
wykonuje operacje NSS 
(C Z Ę Ś C I O W E J  R E S E K -
C J I  N E R K I Z  P OWO D U 
GUZA) przy użyciu robota 
oraz głowicy śródoperacyj-
nej USG. Wprowadza się ją 
do wnętrza pacjenta w celu 
precyzyjnej oceny miejsca 
guza oraz głębokości jego 
wrastania w zdrową tkankę. 
To pozwala bardzo precy-
zyjnie wyciąć zmiany no-
wotworowe np. w nerce po-
zostawiając zdrowy miąższ 
– podkreśla dr Kiś zafascy-
nowany swoją pracą. - To 
nowe urządzenie doskonali 
technikę użycia skalpela 
w polu operacyjnym, gdzie 
dostęp chirurga do chorego 
narządu jest anatomicznie 
utrudniony. Histolog skaner 
rozpoznaje margines zdro-
wej tkanki w zagrożonym 
obszarze narządu. Dzięki tej 
wiedzy, my lekarze, w trak-
cie jednej sesji z robotem, 
możemy wyciąć wszystkie 
komórki rakowe i pozbyć się 
problemu. To ma duże zna-
czenie w przypadku cho-
rych, którzy myślą o zacho-
waniu potencji. Bo ten no-
wotwór dotyka coraz młod-
szych pacjentów – mówi dr 
Kiś.

Procentują dobre wzorce
W wielu ośrodkach za-

granicznych u każdego 
operowanego pacjenta jest 
możliwe wykonanie badań 
histopatologicznych w trak-
cie trwania operacji urolo-
gicznej. Dzieje się tak w celu 
oceny marginesów ingerencji 

chirurga w operowaną tkan-
kę. Minimalizuje to ryzyko 
pozostawienia części nowo-
tworu w polu operacyjnym.

Doktor Kiś pokazuje dy-
plomy po ukończeniu kur-
sów związanych z tą metodą, 
m.in. w Gronau Klinik oraz 
Hamburg Martini-Klinik 

(Niemcy), w Fundacio Pu-
igvert Barcelona (Hiszpa-
nia), Orsi Academy (Belgia), 
a także w klinice neapolitań-
skiej, gdzie uzyskał certyfika-
cję operatora daVinci.

- W rezultacie tych szkoleń, 
obecnie również w 1.WSK 
dochodzimy do perfekcji 
w operacjach gruczołu kro-
kowego po diagnozie raka 
stercza. Konkretnie, apliku-
jemy tu technikę „neuro-
-safe”, a więc oszczędzanie 
pęczków naczyń nerwowych 
przed wycięciem. Pozwala to 
na precyzyjne usunięcie gru-
czołu ze zwiększeniem szans 
na zachowanie trzymania 
moczu, na trwanie potencji 
– podkreśla ordynator.

I wskazuje, że w tej pracy 
nie jest sam. Drugim pasjo-
natem stosowania nowa-
torskich metod w urologii 
jest lek. med. GRZEGORZ 

NOWAK. - Precyzja i możli-
wości robota wspomaganego 
skanerem są idealnie dopa-
sowane do potrzeb i wyko-
rzystywane przez nas w tych 
operacjach – twierdzi specja-
lista.

Wspólnie obsługują oni 
trzy zespoły operacyjne 
pracujące metodą da Vinci: 
urologiczny, chirurgicz-
ny i ginekologiczny. Rzecz 
jasna wspomaga ich „biały 
personel” niezbędny przy 
operacjach i zabiegach z tej 
dziedziny - pielęgniarki i in-
strumentariuszki. Czuwa nad 
nim przełożona IWONA JA-
KIMOWICZ-TOMAKA.

Najnowsza technologia daje 
efekt

Czymże by było leczenie 
operacyjne bez szczegółowej 
i nowoczesnej diagnostyki. 
Rezonans magnetyczny 
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ta medycznego da Vinci
pracę. Dzięki temu lekarze specjaliści mogą lepiej prowadzić operacje urologiczne. A pacjenci mają tu szczęście trafiać na pasjonatów 

hnologii leczenia

w urologii to standard. Mamy 
też możliwość wykonywania 
b i o p s j i  p r o s t a t y  – t z w. 
f u z y j n e j ,  n a j n o w s z e j 
generacji w celu większej 
p e w n o ś c i  r oz p oz n a n i a 
ewentualnej choroby.

- Wielka precyzja działań 
wykonywanych metodą ro-
botyczną da Vinci mało ob-
ciąża pacjenta, daje niskie 
ryzyko powikłań i niewielką 
utratę krwi podczas ope-
rowania. Obecnie nie wy-
obrażam sobie traktowania 
pacjentów bez tych nowo-
czesnych technik. Ogrom-
ną satysfakcję przynosi mi 
widok chorego, który u nas 
zdrowieje, szybko odzyskuje 
siły, a po krótkim czasie za-
pomina o przebytej chorobie. 
I gdy skutki uboczne leczenia 
są minimalne – mówi ordy-
nator. Podkreśla, że skrócenie 
czasu operacji urologicznych 

oraz większa ich ilość spowo-
dowały SKRÓCENIE CZASU 
HOSPITALIZACJI PACJEN-
TÓW DO NIECO PONAD 
DWÓCH DNI. Średni czas 
operacji  wynosi dziś 88 
minut, choć większość z nich 
trwa ok. 70 minut. Pozwala 
to zmniejszyć obciążenie pa-
cjentów, co jest szczególnie 
ważne dla osób z chorobami 
współistniejącymi.

- A propos. Wykonuję rów-
nież operacje u pacjentów 
z chorobami krążenia, np. 
niewydolnością serca, oso-
bom po przeszczepie serca 
czy z niewydolnością płuc. 
Bliska współpraca z Oddzia-
łem Kardiologii pozwala pa-
cjentom czuć się bezpiecz-
nie w czasie tych operacji. 
W razie jakiegokolwiek ryzy-
ka pogorszenia stanu zdro-
wia ze strony sercowo-na-
czyniowej nad pacjentami 

CZUWA PROF. GRZEGORZ 
SOBIESZEK z Oddziału Kar-
diologii wraz ze swoim ze-
społem – dodaje dr Jacek Kiś.

Zainteresowanie chorych 
nowymi metodami urologii 
w „Wojskowym” jest ogrom-
ne. Obecnie dużo częściej 
s k ł a n i a j ą  s i ę  d o  b a d a ń 
mężczyźni - zwłaszcza pod 
kątem chorób prostaty, niż 
w latach minionych. Naj-

większy  pod względem 
wieku wzrost zachorowań 
na nowotwór gruczołu kro-
kowego notuje się około 70. 
roku życia. Gabinety tych 
specjalistów Oddziału Uro-
logii Ogólnej i Onkologicz-
nej są oblegane, a na termin 
wyznaczenia wizyty trzeba 
sporo czekać. 

Zwiększona wykrywal-
ność schorzeń z tego za-

kresu sprawia, że robot da 
Vinci ze skanerem tkanek 
nie próżnuje. Pomiędzy 
kolejnymi operacjami ma 
tylko niedługie przerwy. 
Ten unikatowy „pracownik” 
szpitala - od chwili zaku-
pu urządzenia w 2021 roku 
- wykonał już blisko 400 
zadań z dziedziny urologii. 
Przeważają operacje raka 
prostaty, który dotyka dziś 

znacznie większą liczbę 
mężczyzn i to coraz młod-
szych.

Ko m p e t e n c j e  l e k a r z y 
z certyfikatem amerykań-
skiego da Vinci ściągają 
obecnie na leczenie do 
1.WSK w Lublinie pacjen-
tów nie tylko z miasta i wo-
jewództwa lubelskiego, ale 
z całej Polski.

DW
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Messengery ze W
bezpieczeństwo

“Chcesz mi sprzedać narkotyki, że o to pytasz?”, “Nie wiem nawet co to jest”, “Mój wujek korzystał kiedyś, ale przeszedł na Whatssap”, “J
Wschodu są s

Viktoryia Dubouskaya

V iber, Telegram, Vk, 
O d n n o k l a s n i k i 
– messengery ze 
Wschodu, które 

nie wzbudzają zaufania. 
Słysząc o tym, że te aplika-
cje są słowiańskie, od razu 
obywatele krajów Zachod-
nich myślą o totalnej pro-
pagandzie, o niebezpiecz-
nym korzystaniu z Internetu 
i udostępnieniu prywatnych 
informacji. Czy to, co Pola-
cy wiedzą o aplikacjach ze 
Wschodu jest prawdą, czy 
są tak naprawdę takie nie-
bezpieczne, jak myślą i czy 
tam sprzedają się narkotyki? 
Czy może to tylko stereotypy 
i warto zainstalować sobie 
chociażby jedną?

VK - (dawniej WKontaktie, 
ros. ВКонтакте, pol. WKon-
takcie) - rosyjski odpowied-
nik Facebooka, założony 
został przez PAWŁA DURO-
WA w 2006 roku. Portal ten 
szybko zdobył popularność, 
będąc w cieniu innych ro-
syjskich serwisów społecz-
nościowych. Jednak w 2011 
roku przebił konkurencję 
pod względem liczby użyt-
kowników i od tego czasu 
rośnie w siłę, zajmując czo-
łowe miejsce w rankingu naj-
bardziej popularnych stron 
w Rosji i krajów byłego Związ-
ku Radzieckiego. Miesięczna 
liczba użytkowników „Vkon-
takte” w 2024 roku przekro-
czyła 90 mln. Sieć społeczno-
ściowa według tego wskaź-
nika zajęła pierwsze miejsce 
wśród innych popularnych 
platform wśród Rosjan.

Z e  s w o i m  s u k c e s e m 
Durow przyniósł ze sobą 
wiele kontrowersji. W 2011 
ROKU BRAŁ UDZIAŁ W ANTY-
RZĄDOWYCH PROTESTACH, 
CO  S P O W O D O WA ŁO, Ż E 
PORTAL STAŁ SIĘ OBIEKTEM 
ZAINTERESOWANIA PUTI-
NOWSKICH OLIGARCHÓW. 
W efekcie w 2014 roku Durow 
został usunięty ze stanowiska 
dyrektora generalnego. Służ-
by specjalne zażądały ujaw-
nienia danych osobowych 
organizatorów grup Euro-
majdanu, na co Durow od-
mówił. W kwietniu 2014 roku 
OPUŚCIŁ ROSJĘ, PRZENIÓSŁ 
SIĘ NA SAINT KITTS I NEVIS 
I ZAŁOŻYŁ APLIKACJĘ TELE-
GRAM, która szybko stała się 
popularna w Europie, zwłasz-

cza po białoruskich prote-
stach i wojnie w Ukrainie. To 
właśnie rozwój Telegrama 
przyniósł Durowowi sukces 
i finansową niezależność. 

Co dotyczy aktualnej sy-
tuacji VK: ma dużo użytkow-
ników, ale nie jest bezpiecz-
nym serwisem. Na stornach 
internatowych można zoba-
czyć niemało negatywnych 
komentarzy takich jak: “Nie 
działa”, “Czwarty dzień poja-
wia się błąd 429 i VK się nie 
ładuje, a nikt jeszcze tego 
nie naprawił. Halo!!! Gdzie 
są wsparcie techniczne i pro-
gramiści VK?”, “W Rosji jedna 
osoba i zdjęcie na dziesięć 
nie są blokowane”, “Strona 
botów”. 

Warto zaznaczyć, że sys-
tem bezpieczeństwa jest na-
prawdę zły. Jednym z głów-
nych powodów jest fakt, że 

serwis ten został założony 
w Rosji, gdzie obowiązują 
surowe przepisy dotyczące 
prywatności i cenzury in-
ternetowej. Istnieją również 
obawy dotyczące sposobu, 
w jaki serwis gromadzi i prze-
chowuje dane użytkowników, 
a także dotyczące poziomu 
ochrony prywatności.

Ponadto, istnieją obawy 
dotyczące bezpieczeństwa 
danych osobowych użytkow-
ników, które mogą być po-
datne na ataki hakerów lub 
dostępne dla agencji rządo-
wych. Istnieje także ryzyko, 
że użytkownicy mogą być 
narażeni na fałszywe konta, 
spam czy ataki phishingowe.

Odnnoklasniki 
Odnoklassniki to rosyj-

ski serwis społecznościowy, 
który pierwotnie skupiał się 
na odnajdywaniu starych 
znajomych ze szkoły, ale 
obecnie stał się popularną 
platformą społecznościową 
w Rosji i krajach rosyjskoję-
zycznych. Witryna ma ponad 
200 milionów zarejestrowa-
nych użytkowników i 45 mi-
lionów unikalnych użytkow-
ników dziennie. Założona 
została 4 marca 2006 roku 
przez ALBERTA POPKOWA. 
Ostatnio ZYSKAŁA NA PO-
PULARNOŚCI ZE WZGLĘDU 
NA BLOKADY INNYCH PO-
P U L A R NYC H S E RW I S ÓW 
S P O Ł E C Z N O Ś C I O W YC H 
w Rosji, takich jak Instagram 
i Facebook. Odnoklassniki 
oferują użytkownikom moż-
liwość dzielenia się treściami, 

ponieważ aktywność użyt-
kowników, liczba aktywnych 
współtwórców i rejestracji 
wzrosła znacząco w ciągu 
ostatnich miesięcy. Serwis 
ten zyskał na popularność 
jako platforma „cyfrowej mi-
gracji” dla użytkowników, 
którzy zostali zablokowani na 
innych serwisach społeczno-
ściowych. 

Opinie na temat Odnno-
klasników w Polsce są zróż-
nicowane. Ci, którzy wiedzą 
o tej platformie społeczno-
ściowej uważają ją za przy-
datną do utrzymywania kon-
taktu z dawnymi kolegami 
ze szkoły lub pracy. Inni na-
tomiast krytykują ją za słabą 
ochronę prywatności użyt-

kowników oraz za obecność 
spamu i fałszywych profili. 
Odnnoklaśniki nie są bardzo 
popularne w Polsce w po-
równaniu do Facebooka czy 

Instagrama. W końcu, część 
użytkowników uważa tę plat-
formę za przestarzałą i nie-
atrakcyjną w porównaniu 
z innymi serwisami społecz-
nościowymi - tak myślą nie 
tylko Polacy, ale także i mło-
dzi ludzie z Białorusi. Stereo-
typ, który pojawił się dawno 
temu to właśnie na temat 
nieatrakcyjności dla młodych 
użytkowników. “Odnnokla-
sniki - dla starszych, VK – dla 
młodzieży”.

Telegram 
Popularna aplikacja do ko-

munikacji, stworzona przez 
Pawła Durowa, która umoż-
liwia wysyłanie wiadomości 
tekstowych, zdjęć, nagrań 

głosowych oraz plików. DO-
DATKOWO OFERUJE WIĘCEJ 
FUNKCJI NIŻ KONKUREN-
CYJNE PLATFORMY, takie 
jak WhatsApp czy Facebook 

Messenger. Telegram jest 
popularny ze względu na 
możliwość korzystania z cza-
tów, kanałów osobistych, 
naklejek czy promowanego 



7piątek 9 sierpnia 2024

Wschodu: blokady, 
o danych, zasięg

Ja nigdy nie korzystałem z Viber” - odpowiedzi Polaków w wieku od 18 do 30 lat na pytania dotyczące korzystania z messengerów ze 
stereotypowe 

systemu bezpieczeństwa, 
a także z wygodnych funkcji 
np: TRYB TAJNEGO CZATU, 
do którego można uzyskać 
dostęp tylko z urządzenia, na 
którym został uruchomiony; 
tryb znikających wiadomo-
ści, w którym są one automa-
tycznie usuwane po 24 godzi-
nach, 7 dniach lub miesiącu; 
kompleksowe SZYFROWA-
NIE CZATÓW, możliwości ko-
rzystania z czatów, kanałów 
osobistych czy naklejek. Co 
więcej, bezpieczeństwo i pry-
watność użytkowników są 
tu cenione, ale nie do końca 
spełniają oczekiwań. TELE-
GRAM NIE JEST CAŁKOWICIE 
BEZPIECZNY, jeśli chodzi 
o rozmowy. Brakuje do-
myślnego 

szyfrowania, korzysta z nie-
ujawnionego kodu źródło-
wego i może wyciec z niego 
więcej danych niż powinno.

Mimo wszystko Telegram 
w oczach wielu obywateli 
krajów Wschodnich jest jed-
nym z najlepszych messen-
dzerów w porównaniu do 
innych. Ta aplikacja przeżyła 
blokadę i nie udostępni-
ła prywatnej informacji. 13 
kwietnia 2018 roku Sąd Rejo-
nowy w Tagansku w Moskwie 
ZAAKCEPTOWAŁ ŻĄDANIE 
ROSKOMNADZORU, ABY ZA-
BLOKOWAĆ KOMUNIKATOR. 
Jednak Telegram był sprytny 
i nadal udostępniał usługę, 
zmieniając adresy IP. Ro-

skomnadzor z kolei za-
blokował wiele adre-
sów IP, ale bez skutku. 
W odpowiedzi na to, 
twórca Telegramu, 

Durow, zachęcił użytkow-
ników do wsparcia wolnego 
Internet. 

Wkrótce po tym wprowa-
dzono zmiany w polityce 
prywatności, umożliwiając 
ujawnienie numerów telefo-
nów osób podejrzewanych 
o terroryzm. USŁUGA NADAL 
USUWA KANAŁY PUBLIKU-
JĄCE INFORMACJE O SŁUŻ-
BACH.

W kwietniu 2020 roku 
Rosja wreszcie poddała się 
i przyjęła ustawę o odbloko-
waniu Telegrama, ponieważ 
organy państwowe zaczęły 
korzystać z tej platformy. 
Nawet Roskomnadzor za-
łożył kanał na Telegramie, 
co świadczyło o całkowitym 
niepowodzeniu poprzednich 
działań.

Obecnie Paweł Durow 
mieszka w Dubaju, gdzie 

znajduje się również biuro 
Telegramu, po opuszczeniu 
Rosji w 2014 roku.

W Polsce z każdym rokiem 
więcej osób zaczyna insta-
lować Telegram, chociaż i są 
różnego rodzaju stereotypy, 
że tam sprzedają się narko-
tyki, ze względu na wysoki 
poziom zabezpieczenia pry-
watnych czatów. „Nie sądzę, 
że powinniśmy śledzić, w jaki 
sposób ludzie wyrażają się, 
dopóki nie przekraczają czer-
wonych linii. Wierzę w kon-
kurencję pomysłów. Uwa-
żam, że każdy pomysł powi-
nien być poddany wyzwa-
niu... W przeciwnym razie 
możemy szybko zeszaleć do 
autorytaryzmu” - podkreślił 
Durow

Dlaczego nie korzystasz 
z Telegramu, przecież jest wy-
godny i system bezpieczeń-
stwa nie jest idealny, ale tak 
czy inaczej jest w porządku? 
– pytam mieszkanki Lublina.

- Chcesz mi sprzedać nar-
kotyki? Żartuję, nie dziw się, 
prawie każdy tu tak mówi 
o tej aplikacji. Słyszałam, 
że ktoś sprzedawał, ale nie 
wiem, czy to jest prawda. Nie 
korzystam nie wiem dlacze-
go, nie potrzebuję – odpowia-
da lublinianka. 

Viber 
To popularny messenger, 

znany jako „zabójca Skype”, 
który oferuje bezpłatne po-
łączenia audio i wideo na 
całym świecie. Użytkowni-
cy aplikacji mogą wysyłać 
wiadomości tekstowe, ob-
razy, wideo, audio, doku-
menty i pliki. Viber został 

stworzony przez izraelsko-
-amerykański biznesmena 
TALMONA MARKO  i  bia-
łoruskiego przedsiębior-
cę IGORA MAGAZINNIKA. 
Japońska firma Rakuten 
kupiła białorusko-izraelski 
serwis Viber za gigantycz-
ną kwotę  900 MILIONÓW 
DOLARÓW. Biura rozwo-
ju i wsparcia znajdują się 
w Mińsku i Brześciu. Jest 
s zc ze g ó l n i e  p o p u l a r n y 
w Rosji, Europie Wschod-
niej i na Bliskim Wscho-
dzie, a także w niektórych 
krajach azjatyckich. Apli-
kacja cieszy się popularno-
ścią w Azji, szybko podbija 
rynek chiński.

Jeśl i  chodzi  o  system 
bezpieczeństwa,  mimo 
tego, że Viber reklamuje 
się jako bezpieczny i pouf-
ny komunikator, ma KILKA 
POWA ŻNYCH WAD zwią-
zanych właśnie z bezpie-
czeństwem. Jedną z nich 
jest fakt, że dane użytkow-
ników mogą być przeka-
zywane organom ścigania 
i innym osobom. Jednak 
ci, których to nie martwi, 
znajdą wszystko, co oferują 
nowoczesne komunikatory, 
w tym naklejki i połączenia 
wideo. Ponadto aplikacja 
posiada funkcje zezwalanie 
na automatyczne kasowa-
nie wiadomości po określo-
nym czasie czy możliwość 
blokowania niechcianych 
kontaktów. W Viberze nie 
musisz się rejestrować, co 
oznacza, że SERWIS NIE 
Z N A  T W O I C H  D A N Y C H 
POZA NUMEREM TELEFO-
N U. Jednak wiadomości 

wysyłane przez program są 
przechowywane na serwe-
rach, co może być poten-
cjalnym zagrożeniem dla 
prywatności. 

W Viberze możesz mo-
dyfikować i usuwać wiado-
mości, zakładać tajne czaty, 
ale te funkcje są dostępne 
także w innych aplikacjach. 
Jednak wielu użytkowni-
ków może decydować się 
na Viber ze względu na ko-
rzystną cenę usługi Viber 
Out, która umożliwia tanie 
połączenia telefoniczne do 
osób, które nie korzystają 
z komunikatorów interne-
towych.

Pytając młodzież w Polsce 
o Viber najczęściej można 
usłyszeć, że ten komunika-
tor nie jest znany w ogóle lub 
to, że “słyszałam/em, ale nie 
korzystałam/em”. 

- Czy wiesz czym jest Viber 
i może korzystałeś kiedykol-
wiek? – pytam.

-Wiem co to jest, bo mój 
wujek korzystał z tego, ale 
ja nigdy nie pobierałem tej 
appki. Whatssap jest mi bar-
dziej znany, wujek też prze-
szedł do tego messengera. 
- mówi student Ireneusz.

Żródła:
https://d3kcf2pe5t7rrb.cloudfront.
net/ru/122645
https://trends.rbc.ru/trends/
industry/6156fef89a7947827b-
f5a9b7
https://dzen.ru/a/YfgI-brWnivLfSvt
https://spidersweb.pl/2017/09/
telegram-komunikator.html
https://sputnik.by/20170117/
gordost-lukashenko-pyat-faktov-o-
belorusskom-messendzhere-vi-
ber-1026999977.html
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Nie mam co dywagować 
„przyszłem

O jego sukcesach usłyszał matematyczny świat i cała Polska, ta niematematyczna również - ROZMOWA z Konstantym Smolirą, tego
odniósł kole

Artur Siekaczyński

Gratulacje
No jakoś tak się złoży-

ło. Mam wrażenie, że o ile 
rok temu miałem trochę 
szczęścia i był to konkurs 
taki bardziej nieoficjalny, 
to w tym roku udało się 
mój wynik znacznie po-
prawić na oficjalnej, dużej 
olimpiadzie międzynaro-
dowej.
No właśnie, bo mówimy 
o międzynarodowej 
olimpiadzie 
matematycznej, czyli chyba 
wyższej rangi konkursu już 
nie znajdziemy jeżeli chodzi 
o stopień licealny. A propos: 
za tobą matura, jak poszło?

Jestem zadowolony acz-
kolwiek tak dużej wagi do 
tego nie przekładam No bo 
wstęp na uczelnię już mam 
zagwarantowany dzięki 
olimpiadzie. 

Czy już jakieś duże 
międzynarodowe firmy 
odzywały się do ciebie? 

Nie, raczej od uczelni jakieś 
pozycję dostawałem. Jeszcze 
nie czas. Tomasz Czajka też 
swojego czasu reprezentował 
nas na IMO (Międzynarodo-
wa Olimpiada Matematycz-
na) a teraz pracuje dla Elona 
Muska w SpaceX. 
A tobie jaka praca 
w przyszłości się marzy? Co 
byś chciał robić?

Może się wydawać, że jak 
już mam 18 lat życia za sobą 
i trochę tego jeżdżenia po 
świecie, trochę tych olimpiad, 
to już jestem ukierunkowa-
ny na 100 proc. Ale szczerze 
mówiąc, jestem właściwie na 
początku tego czego się będę 
uczył. Niewiele znam jeszcze 
tę matematykę. Dlatego - tak 
sobie myślę - że nie należy na 
razie podejmować pochop-

nych decyzji. Nie chciałbym 
sobie zamykać żadnych dróg 
na przyszłość, zobaczymy jak 
się to potoczy.
Czyli bardziej racjonalne 
podejście? Na razie się nie 
śpieszysz, studia, wszystko 
po kolei?

Myślę że dziś nie mam co 
dywagować jak będzie wy-
glądał moje przyszłe życie 
- z takim ograniczonym za-
sobem wiedzy, który teraz 
mam. Lepiej zostawić sobie 
tą decyzję PRZYSZŁEMU 
SOBIE, który już będzie wię-
cej wiedział o tym jak to się 
potoczy a ten teraźniejszy 
Konstanty wybrał matema-
tykę na kierunek studiów, 
specjalność teoretyczna na 
Uniwersytecie Jagiellońskim 
Ale chyba matematyka 
w twoim życiu już zostanie? 

Wątpię, żeby to jakoś ina-
czej mogło się potoczyć .

Wróćmy na chwilę do 
olimpiad, bo tak jak 
wspomnieliśmy, rok temu 
duży sukces, ale w tym roku 
w Wielkiej Brytanii 31 
punktów na maksymalną 
ilość punktów 42. dobrze 
pamiętam? Dobry wynik 

W tym roku wyniki punk-
towe miały dość nienatural-
ny rozkład w porównaniu do 
innych olimpiad. W tym roku 
31 pkt to było na przykład 
więcej niż w tamtym roku. 
Co to znaczy nienaturalny 
rozkład?

 To kwestia poziomu, on 
nie jest jakąś jedną wartością, 
liczbą którą można zmierzyć, 
to raczej jest o wiele bardziej 
wielomianowe i skompliko-
wane. Czasami niektóre za-
dania są tak niekonwencjo-
nalne, że sprawiają wszyst-
kim kłopoty. W tym roku były 
to zadania 5 i 6. Różne opi-

nie słyszałem na ich temat. 
Dobre i złe. Wiele osób się wy-
łożyło na nim, między inny-
mi reprezentacja Chin, która 
zwykle co roku jest pierwsza, 
a w tym roku reprezentacja 
USA je pokonała, dlatego że 
Chińczycy wyłożyli się na za-
daniu piątym 
Tobie jak poszło z tym 
zadaniem? Byłeś 
zadowolony?

Powiem tak: bycie zadowo-
lonym to jedno. Natomiast 
w naszej reprezentacji to 
zadanie poszło dobrze Nie 
wiem jednak czy chciałbym, 
żeby takie zadania pojawiały 
się często na olimpiadzie.
Działacie drużynowo, ale 
każdy musi w ten wynik 
swoją cegiełkę włożyć. 

Każdy pisze osobno. Potem 
się to sumuje. Sądzę, że jest 
to lepsza miara niż patrzenie 
na wyniki indywidualne. Pol-

ska ma 9. miejsce na świecie. 
Powiedziałeś, że to pewnie 
w Europie podium. O ile pa-
miętam, to tak. Nad nami jest 
Wielka Brytania oraz Węgry 
Odczuwamy to jako napraw-
dę duży sukces 
Co cię skłoniło do tego, żeby 
się tej matematyki uczyć?

 Zacząłem od konkursów 
popularyzatorskich, takich 
jak na przykład Kangur mate-
matyczny. Wiele osób bierze 
w nich udział. Mnie się udało 
i dość szybko przeszedłem 
już do wyższej „tangi”, mia-
nowicie do tych olimpiad 
Moi rodzice dość szybko 
zdali sobie sprawę z tego, że 
jestem uzdolniony właśnie 
w tym kierunku. Kiedy bra-
łem udział w Kangurze ma-
tematycznym, to jeszcze cho-
dziłem do Szkoły Muzycznej 
I stopnia imienia Karola Li-
pińskiego w Lublinie. No i za-
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- lepiej zostawić decyzję 
mu sobie”
orocznym maturzystą, który rok temu przełamał chiński monopol w matematycznych konkursach międzynarodowych, a w tym roku 
ejne sukcesy 

szła pewna zmiana w kierun-
ku rozwoju i okazało się, że 
jednak będę miał mniej czasu 
na muzykę. No i się zająłem 
się już wtedy w pełni mate-
matyką, już w szkole podsta-
wowej 
Taki konkurs to jest jakaś 
baza pytań, zagadnień, 
które trzeba przyswoić, czy 
po prostu musisz być 
przygotowany naprawdę 
z ogromnej ilości materiału 
i nigdy nie wiesz na co 
natrafisz?

Moim zdaniem celem olim-
piady nie jest wbijanie sobie 
do głowy wiedzy, którą i tak 
później uczestnicy będą uczy-
li się na studiach. Bo to sensu 
nie ma. Myślę, że cel jest zgoła 
inny. Chodzi raczej o to, żeby 
wyłapać w danej dziedzinie 
osoby najlepiej uzdolnione 
i zachęcić je do kształcenia 
myślenia np. w dziedzinie 
matematyki. Ja np. niewiele 
wiem z tematyki uniwersytec-
kiej, i sądzę, że nie jest to pro-
blem, bo będę się tego uczył. 
Myślę, że celem olimpiady jest 
właśnie to, żeby wykształcić 
potrzebne umiejętności, żeby 
rozumieć dlaczego pewne 
rzeczy w niej się zauważa, 
a niektóre nie i żeby samemu 
tworzyć rozwiązania. 
Chodzi o jak 
najefektywniejsze 
wyciąganie wniosków? 

Tak można powiedzieć.
Przyznam Ci się, że 
z matematyki jestem 
„średni”. Dla mnie to 
fascynujące, że człowiek tak 
młody radzi sobie 
z wybitnymi 
zagadnieniami. Dochodzą 
do ciebie takie głosy ze 
środowiska? 

Na konkursach jestem po-
równywany z innymi ucznia-
mi w moim wieku, więc ra-
czej wiek nie jest żadnym 
czynnikiem wyróżniającym. 
Choćby na przykład wszyscy 
nic nie umieli, to komuś trze-
ba by było ten złoty medal 
dać. A więc miejsca na tych 
olimpiadach też niekoniecz-
nie są najlepszym wyznacz-
nikiem. A co do tych opinii, 
o których wspominasz, czę-
sto się z nimi spotykam. Nie 
wiem czy mogę w jakiś spo-
sób się na ich temat wypo-
wiedzieć, bo myślę, że ja sam 
siebie znam lepiej niż opi-
nie jakiejś osób z zewnątrz, 

które powiedzmy przeczytały 
jeden artykuł Tak więc staram 
się patrzeć na to obojętnie.
 Bardzo przyziemnie na to 
patrzysz. 

Staram się dążyć do na-
uczenia się czegoś, do czego 
mam naturalne predyspo-
zycje. Zdaje się, że jestem 
w tym punkcie, w którym już 
raczej wiem, że właśnie tak 
się ułożyły moje geny, i myślę 
że dalej już nie ma co patrzeć 
na statystyki olimpijskie. Po-
wiem inaczej – te olimpiady, 
konkursy – są dla przyjemno-
ści, dla satysfakcji ze zrobie-
nia zadań niż z wyników 
Wiem już że studia: to 
matematyka, ale inne plany 
na przyszłość, jakieś kolejne 
konkursy, może tym razem 
właśnie na poziomie 
studiów czy już raczej 
skupiasz się tylko na 
uniwersyteckiej 
i działalności 

Wiem że są takie konkursy 
na poziomie studiów i Polacy 
też sobie radzą w nich zaska-
kująco dobrze. Natomiast 
trudno mi się na razie wypo-
wiadać na ten temat. Myślę, 
że rozpoczynam nowy etap 
w życiu, co do którego teraz 
niewiele wiem, jaki będzie, 
jak będzie wyglądało moje 
życie za kilka miesięcy. Ale 
raczej wiem, że te wszyst-
kie puzzle się w jakiś sposób 
ułożą w sposób naturalny 
i będę już niedługo wiedział 
co będę chciał robić na stu-
diach.
Dziękuję za rozmowę.

FRAKTAL

Matematycy unikają ści-
słego podawania definicji 
fraktalu, przez ich wielką róż-
norodność. Jednak w uprosz-
czeniu fraktal, jest figurą, 
w której część figury jest po-
dobna do całości. Jest samo-
podobny.

Cechy fraktalu podawane 
przez matematyków:

1. ma nietrywialną struktu-
rę w każdej skali;

2. struktura ta nie daje się 
łatwo opisać w języku trady-
cyjnej geometrii euklideso-
wej;

3. jest samopodobny, jeśli 
nie w sensie dokładnym, to 
przybliżonym;

4. ma naturalny („poszar-
pany”, „kłębiasty” itp.) wy-
gląd.  ŹRÓDŁO AGHIL
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WARTO ODWIEDZIĆ

Będąc w Janowie Lubelskim 
warto odwiedzić Sanktuarium 
Matki Bożej Różańcowej 
Łaskawej, mieszczące się w 
dawnym zespole klasztornym 
dominikanów, wybudowa-
nym w latach 1694–1769. Na 
sanktuarium składają się: KO-
ŚCIÓŁ PARAFIALNY PW. ŚW. 
JANA CHRZCICIELA, klasztor 
i DZWONNICA-BRAMA. To 
miejsce, w którym wierni do-
świadczali miłosierdzia Bo-
żego, pojednania z Bogiem i 
Kościołem oraz orędownictwa 
Matki Bożej.

Z kościołem związany jest 
– uznany w 1762 roku za cu-
downy – OBRAZ MATKI BOŻEJ 
RÓŻAŃCOWEJ. 24 czerwca 
2015 roku sanktuarium zosta-
ło podniesione do rangi kole-
giaty.

Sanktuarium słynie z ob-
jawień Maryjnych. Na ich 
miejscu wzniesiono w drugiej 
połowie XVIII wieku niewiel-
ką murowaną KAPLICĘ OB-
JAWIENIA, wewnątrz której 
umieszczono ołtarz i rzeźbę 
Maryi Niepokalanej z Dzie-
ciątkiem. W podziemiach 
kaplicy znajduje się źródełko, 
znane od 1668 r. Wodzie ze źró-
dła przypisywane są lecznicze 
właściwości.

W rewitalizowanej części ja-
nowskiego Rynku znajduje się 

POMNIK ZAŁOŻYCIELKI MIA-
STA, ordynatowej Katarzyny z 
Ostrogskich Zamoyskiej. Po-
mnik zlokalizowany jest w cen-
trum skweru. Podczas uroczy-
stości odsłonięcia, która miała 
miejsce pod koniec listopada 
2023 w płytę Rynku wmurowa-
no kapsułę czasu. Jej otwarcie 
zaplanowano na 2073 rok.

Spotkajmy się n
Zapraszamy do Janow

NASZA AKCJA To będzie już szósty przystanek naszej wakacyjnej akcji Spotkajmy się n
zapraszamy w najbliższą sobotę (10 sierpnia) do Zoom Natur

Od końca czerw-
ca na naszych 
łamach pokazu-
jemy miejsca w 

województwie lubelskim, 
które warto odwiedzić latem, 
gdzie nad wodą można uda-
nie i aktywnie wypocząć. 
Nasza akcja rozpoczęła się 29 
czerwca w Okunince nad Je-
ziorem Białym. Później kolej-
no gościliśmy Państwa nad 
Zalewem Kraśnickim, Je-
ziorem Firlej, w Zwierzyńcu 
oraz nad Jeziorem Bialskim. 
Tym razem zawitamy do Ja-
nowa Lubelskiego, do Zoom 
Natury, ogromnego parku 

rekreacji, rozrywki i edukacji, 
zajmującego rozległy leśny 
teren nad janowskim zale-
wem.

– Województwo lubelskie 
to prawdziwy raj dla miło-
śników aktywnego wypo-
czynku nad wodą, a Zoom 
Natury w Janowie Lubel-
skim to jedna z większych 
turystycznych atrakcji w 
naszym regionie – mówi 
Jarosław Kwasek, członek 
Zarządu Województwa Lu-
belskiego, które jest partne-
rem naszej akcji i dodaje, że 
czysta woda zalewu zachęca 
do kąpieli i plażowania w 

słoneczne dni, a park linowy 
znajdujący się obok plaży 
oferuje trasy z przeszkoda-
mi o różnym stopniu trud-
ności, będąc świetną atrak-
cją dla miłośników adrenali-
ny i aktywności na świeżym 
powietrzu.

– Jest to piękne miejsce, 
niewątpliwie ulubione na-
szych mieszkańców, ale też 
bardzo chętnie odwiedzane 
przez turystów – przyznaje 
Krzysztof Kołtyś, burmistrz 
Janowa Lubelskiego i pod-
kreśla, że Zoom Natury cieszy 
się rosnącą popularnością 
– kompleks odwiedza nawet 

do 800 tys. osób rocznie – 
oraz uznaniem ekspertów od 
turystyki. Park został najlep-
szym produktem turystycz-
nym województwa lubelskie-
go w konkursie Lubelskiej 
Organizacji Turystycznej, do-
stał także prestiżową nagrodę 
najlepiej zaprojektowanej 
przestrzeni rekreacyjnej w 
Europie. 

Artur Pizoń, starosta ja-
nowski dodaje, że zalew w 
Janowie Lubelski, ale też cały 
powiat słyną ze wspaniałych 
ścieżek rowerowych, lasów, 
gdzie można jeździć rowe-
rem i spacerować, spędzać 
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Gryczaki 2024. Nie zabraknie 
lokalnych przysmaków i dobrej muzyki

Nasza wizyta nad za-
lewem w Janowie 
Lubelskim zbiega 
się z Festiwalem 

Kaszy Gryczaki . W tym roku 
odbędzie się już 21. edycja 
imprezy cieszącej się dużą po-
pularnością zarówno wśród 
mieszkańców, jak i turystów. 
Przez dwa dni na terenie 
Zoom Natury nie zabraknie 
dobrej muzyki i konkursów 
kulinarnych. Zaplanowano 
prezentacje zagród wiejskich, 

pokazy gotowania i degusta-
cje regionalnej kuchni.

W sobotę na scenie zoba-
czymy występy Marcina Ży-
czyńskiego, który zaprezen-
tuje piosenki Elvisa Presleya 
(17), Takiej Sobie Orchestry z 
repertuarem ABBA (19:30) i 
zespołu Poparzeni Kawą Trzy 
(21). W niedzielę piosenki 
Lady Pank zaśpiewają Tacy 
Sami (19.30), a gwiazdą wie-
czoru (21:00) będzie Skolim, 
jedna z najpopularniejszych 

i największych gwiazd disco 
polo.

Pierwszego dnia Grycza-
ków odbędą się zawody Mo-
carzy Kawowych (sobota 
godz. 18), a drugiego V edycja 
Siekierezady, konkurs drwali 
(godz. 16:30) i mistrzostwa 
świata w jedzeniu pierogów z 
kaszą (godz. 19, zapisy w dniu 
konkursu). 

Przewidziano także spe-
cjalne atrakcje dla dzieci i we-
sołe miasteczko.

Park pełny dobrych emocji
i niezapomnianych wrażeń

Zoom Natury nad Za-
lewem Janowskim 
to ogromny park re-
kreacji (o powierzch-

ni ponad 10 ha), jedyny w 
swoim rodzaju, pełen do-
brych emocji i niezapomnia-
nych wrażeń. 

Znajdziemy tutaj nowo-
czesne laboratoria eduka-
cyjne łączące aktywne po-
znawanie świata z zabawą. 
Nowością w jednym z nich, 
LABORATORIUM RECY-
KLINGU I ENERGII jest 
model elektrowni wodnej, 

wykonany z 60 000 klocków 
LEGO, składający się z tamy, 
górskiego miasteczka, za-
lewu z plażą, portu i latarni 
morskiej oraz nowe, świe-
cące wiatraki instalacji elek-
trowni wiatrowej.

Zoom Natury to także 
place pozytywnej energii, pa-
saże spacerowe z fontanna-
mi, ścieżki rowerowe, siłow-
nie zewnętrzne, bulodrom 
otoczone naturalną roślin-
nością oraz jeden z najatrak-
cyjniejszych w Polsce parków 
linowych.

Zoom Natury to park dla 
ludzi ciekawych świata, tych 
małych i tych dużych. Na 
każdym kroku czekać będą 
na nich nieoczekiwane nie-
spodzianki oraz nieodkryte 
dotąd tajemnice natury.

nad wodą. 
wa Lubelskiego
nad wodą” Tym razem na gry i zabawy oraz konkursy z nagrodami 
ry nad zalewem w Janowie Lubelskim

czas w bardzo przyjemnej at-
mosferze. 

– Zoom Natury to jest fan-
tastyczne miejsce na spę-
dzenie nie tylko weekendu, 
ale całego tygodnia, który 
przed nami. 10 sierpnia to 
nie tylko akcja „Spotkaj-
my się nad wodą”, ale także 
pierwszy dzień 21. Festiwalu 
Kaszy Gryczaki. Z kolei ty-
dzień później w tym miejscu 
odbędzie się czwarty Festiwal 
Oręża Polskiego, na który ser-
decznie zapraszam – mówi 
starosta A. Pizoń. 

W sobotę w Zoom Natury 
czerwony namiot „Dzienni-

ka Wschodniego” znajdzie-
cie tuż przy przepięknej, 
piaszczystej, powydmowej 
plaży. Od godz. 13 czekamy 
na wszystkich, którzy będą 
chcieli uczestniczyć w na-
szej zabawie, konkursach 
i  zawodach sportowych 
m.in. Bumper Ball i prze-
ciąganiu liny z nagrodami: 
akcesoriami plażowymi 
m.in. piłkami, kółeczkami, 
okularami przeciwsłonecz-
nymi, torbami oraz niespo-
dziankami od naszych part-
nerów.

Posłuchać dobrej muzy-
ki, odpocząć na leżakach, 

a także obejrzeć wspól-
nie z nami mecz finałowy 
igrzysk olimpijskich w siat-
kówce Polska – Francja i 
kibicować naszej drużynie 
będziecie mogli w strefie 
Rada Eska.

Partnerem naszej akcji są 
Województwo Lubelskie, 
Klub Uczelniany AZS UMCS, 
Radio Eska, Janów Lubelski 
i burmistrz Krzysztof Kołtyś, 
Powiat Janowski i starosta 
Artur Pizoń oraz Zoom Na-
tury.

Do zobaczenia w sobotę w 
Janowie Lubelskim!

BAS
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Propozycja na 
niedzielny obiad

Na prośbę Czytelników dziś obiad wege. Na upały 
w sam raz. A kotlety z boczniaka robią dobrą robotę

ZUPA

Grzybowa wege
Składniki: 5 dag suszo-

ny grzybów, 1 mała porcja 
włoszczyzny bez kapusty, 1 
cebula (10 dag), 3 łyżki masła, 
1 liść laurowy, 8 ziaren pie-
przu ziarnistego, 3 ziarna 
ziela angielskiego, 1 łyżeczka 
soku z cytryny, 2 kostki wa-
rzywno-grzybowe (opcja), 
2 łyżki natki pietruszki, sól, 
pieprz.

Wykonanie: grzyby umyć i 
moczyć w wodzie 3-4 godzi-
ny. Włoszczyznę oczyścić i 
opłukać. Cebulę obrać, drob-
no pokroić i zeszklić na 2 łyż-
kach masła. Grzyby i włosz-
czyznę zalać 5 szklankami 
wody, dodać cebulę, kostki 
grzybowe oraz przyprawy i 
gotować 30 min, a następnie 
przecedzić. Przyprawić solą, 
pieprzem i sokiem z cytryny, 
dodać resztę masła i wymie-
szać. Przed podaniem posy-
pać natką.

DRUGIE

Schabowe z boczniaka
Sk adniki: 4 du e bocznia-

ki, 4 z bki czosnku, 1 jajko, 
s l, pieprz, zielona pietrusz-
ka, mas o, oliwa.

Wykonanie: boczniaki do-
k adnie umy i osuszy . Ob-
gotowa 5 minut. Rozbi na 

desce jak schabowe. Dopra-
wi sol z pieprzem. Natrze
roztartym czosnkiem. Ob-
tacza w m ce, jajku i bu ce. 
Sma y na z oto na ma le 
z oliw .  Podawa z pieczo-
nymi kartoflami obficie po-
sypane zielon pietruszk
i podlane mas em.

DESER

Racuszki dyniowe

Składniki: 1 kg dyni, 1 
szklanka mąki kukurydzia-
nej, 1 szklanka mleka, 2 jaja, 4 
łyżki śmietany, 4 łyżki masła, 
szczypta sody.

Wykonanie: dynię obrać, 
wypestkować, zetrzeć na gru-
bej tarce, dodać resztę skład-
ników. Wymieszać. Kłaść 
łyżką na rozgrzane masło. 
Smażyć na złoto. Podawać 
gorące z miodem.

Pyszny dżem do racuszków
Składniki: 15 dag dyni, 

1 duża antonówka, miód, 
imbir, cynamon, goździki.

Wykonanie: dynię pokroić 
w kostkę. Podgrzać na patel-
ni. Dodać jabłko pokrojone 
w kostkę i miód. Dusić 10 
minut, doprawić imbirem, 
cynamonem i goździkami. 
Można skropić cytryną. Po-
dawać z racuszkami. Można 
polać słodką śmietanką.

(SZ)

Jedziemy na gołąb
W sobotę i niedzielę 10 -11 sierpnia 2024 w Janowie Lubelskim będą królowały potrawy

zagra zespół Poparzeni Kawą Trzy. Widzimy się w Zoomie Natury nad zalewem. I podp
pokazach i prezentacjac

Waldemar Sulisz

Festiwal Kaszy Grycza-
ki 2024 to dziś jeden z 
najważniejszych te-
matycznych festiwali 

smaku w Polsce. - Turysta 
z pieniędzmi szuka w Polsce 
nieskażonej przyrody, chce 
odpocząć i dobrze zjeść. Tu na 
Lubelszczyźnie macie dobrą 
ziemię, gryka rośnie bez na-
wozów, powstają kwatery 
agroturystyczne a festiwal 
kaszy dowiódł, że bogaty Nie-
miec dobrze tu zje. Tego się 
powinniście trzymać – mówił 
mi dr Grzegorz Russak, wielo-
letni dyrektor Domu Polonii 
w Pułtusku, który z pomocą 
kresowych potraw i nalewek 
ściągał do Pułtuska tysiące 
turystów z całego świata, a w 
jednym z pierwszych festiwali 
w Janowie Lubelskim juroro-
wał w konkursie na potrawę 
regionalną i nalewkę żurawi-
nową.

W pismach Kolberga może-
my przeczytać, że na Lubelsz-
czyźnie wyrabiano „placki 
z mąki pszennej, pierogi 
z kaszą hreczaną tłusto okra-
szoną lub serem na rozmaity 
sposób robione. (…) Lepszem 
cokolwiek jest już pożywienie 
mieszczan, a osobliwie sita-
rzy w Biłgoraju, lubo także 
do wykwintnych zaliczanem 
być nie może, bo i u nich kilka 
tylko (a najczęściej kilkana-
ście) razy do roku ukazuje się 
mięso na stole. Sitarze biłgo-
rajscy jadają na śniadanie: 
kapustę, kartofle (…). W nie-
dzielę lub święto gotują: pie-
rogi (w kształcie bułek lub ku-
kiełek) z żytniej lub pszennej 
mąki z serem i jajami urobio-
nej; pieką też placki z kapustą, 
albo placki lub ciasto z kaszą 
hreczaną, do czego niekiedy 
wchodzi i kartoflana mąka”. 
I tej pięknej tradycji festiwal 
jest poświęcony. 

Co w programie?
W sobotę 10 sierpnia 2024 

festiwal startuje o godz. 15.30. 
Po prezentacji zagród smaku, 
wystawców i twórców lu-
dowych o 16 rozpocznie się 
pokaz gotowania wigilijnych 
gołąbków z kaszą gryczaną w 
wykonaniu KGW Otroczan-
ki. - Nasz festiwal ma to do 
siebie, że lokalne Koła Gospo-
dyń Wiejskich i wystawcy w 
zagrodach smaku co rok za-
skakują nowymi pomysłami 
na smaczne dania z kaszą. W 
tym roku szczególnie polecam 
gołąbki. Wigilijne, tradycyjne i 
po naszemu z kaszą gryczaną. 
Kto jeszcze pamięta ten smak 
- mówi Łukasz Drewniak, dy-
rektor Janowskiego Ośrodka 

Kultury, pomysłodawca i dy-
rektor festiwalu.

Po gołąbkach muzyczny 
przerywnik w postaci piose-
nek Elvisa Presleya, o 18 roz-
poczną się Zawody Mocarzy 
Kaszowych. - O 19 zapraszamy 
na koncert Takiej Sobie Orkie-
stry, będziemy bawić się do 
przebojów zespołu Abba, o 21 
gwiazda soboty czyli zespół 
Poparzeni Kawą Trzy - mówi 
Łukasz Drewniak.

W niedzielę 11 sierpnia 2024 
festiwal startuje o 14.30, na 
początek malowniczy spacer 
po zagrodach Króla Gryczaka 
i Królowej Żurawiny w asyście 
Olek Orkiestry. To początek 
wielkiej degustacji dań z kaszy. 
O 15.30 na scenie pokaz goto-
wania Tomasza Królikowskie-
go, o 16.30 startuje janowska 
Siekierezadza (konkurs drwa-
li, konkursy dla publiczności). 
O 18 na scenie nastąpi ogło-
szenie wyników prestiżowego 
konkursu na potrawę z kaszy 
i nalewkę żurawinową. - O 19 
zapraszam do udziału w Mi-
strzostwach Świata w jedze-
niu pierogów z kaszy, o 19 na 
koncert  zespołu Tacy Sami 
(przeboje Lady Pank), o 21 
na koncert zespołu Skolim. 
Przyjeżdżajcie na festiwal. Jak 
zawsze będzie sielsko, smacz-
nie, muzycznie, tanecznie 
i nie tylko - dodaje Łukasz 
Drewniak. A my podrzucamy 
najlepsze regionalne przepisy 
na dania z kaszy, pracowicie 
zbierane i dokumentowane 
przez Barbarę Nazarewicz, 
wieloletnią dyrektor Muzeum 
Regionalnego w Janowie Lu-
belskim i pomysłodawczynię 
konkursu na potrawę z kaszy 

i nalewkę żurawinową. Tych 
potraw szukajcie na festiwalu. 

Ciasteczka gryczane
Składniki: 15 dag mą ki gry-

czanej lub zmielonej młyn-
kiem do kawy kaszy grycza-
nej, 15 dag mą ki ż ytniej, 8 
dag cukru , 25 dag miodu, 
20 dag masła, 4-5 łyż ek oleju 
słonecznikowego, 2 jajka, 
5 dag orzechów, 5 dag sezamu, 
5 dag dyni, 5 dag słonecznika, 
szczypta imbiru, 8 kropli olej-
ku migdałowego.

Wykonanie: wszystkie 
składniki połą czyć  ze sobą , 
zagnieś ć  ciasto. Wstawić  do 
lodówki na okres 1 godziny. 
Nastę pnie formować  z ciasta 
placuszki (lub rozwałkować  
i wykrawać  szklanką  krą ż ki) 
i układać  na wysmarowanej 
tłuszczem blaszce. Piec w tem-
peraturze 180°C około 25-35 
minut.

Gołą bki z kaszą  gryczaną  i 
grzybami 

Składniki: 1 kg kapusty bia-
łej, 10 dag cebuli, 10 dag masła, 
bulion z ekologicznej kostki, 
sól, pieprz, liś ć  laurowy. Farsz: 
1 szklanka kaszy gryczanej, 5 
dag suszonych grzybów, cebu-
la, olej, przyprawy.

Wy k o n a n i e :  k a p u s t ę  
sparzyć  oddzielają c liś cie. Su-
szone grzyby namoczyć  w wo-
dzie, a nastę pnie podsmaż yć  
na maś le z cebulką  i przy- 
prawami. Potem połą czyć  z 
uparowaną  kaszą  gryczaną  
i nakładać  na liś ć  kapusty 
formują c gołą bka. Nastę pnie 
dusić  na małym ogniu około 
30 min. i zapiec przez 10 
minut. Moż na podawać  z ket-

chupem lub sosem pomido-
rowym. 

Goły jaglak z Kocudzy
Składniki: 1 l jaglanej kaszy, 

1,5 l mleka, 1-1,2 białego sera, 
20-30 dag masła, 1 l gę stej 
ś mietany, 4-5 jaj, sól i cukier do 
smaku.

Wykonanie: gotują cym mle-
kiem sparzyć  jaglaną  kaszę . 
Garnek okrę cić  rę cznikiem i 
włoż yć  pod pierzynkę  na 8-10 
godz. Nastę pnie wyłoż yć  do 
naczynia i dodać  pozostałe 
składniki. Dodawane masło 
musi być  rozpuszczone, ale 
chłodne. Doprawić  do smaku. 
Przełoż yć  na wyłoż oną  per-
gaminem blachę . Piec w 
gorą cym piekarniku 1 do 1,5 
godziny.

Gryczak
Składniki: 1 kg ugotowanej 

na sypko kaszy gryczanej, 1 
kg ugotowanych i rozgnie-
cionych ziemniaków, 1,5 kg 
twarogu, 70 dag stopionej na 
skwarki słoniny, pół litra 18% 
śmietany, 10 jajek, sól, pieprz, 
mięta.

Wykonanie: wyrobić skład-
niki na jednolitą masę. Dopra-
wić. Wyłożyć masę do wysokiej 
blachy grubo wysmarowanej 
smalcem i starannie ugnieść, 
by nie było pustych przestrze-
ni. Wierzch wygładzić i zwilżyć 
wodą (można posmarować 
jajkiem). Wstawić do nagrza-
nego pieca (180-200 st. C) 
i piec około 1,5 godziny.

Kasza hreczana Marysi
Składniki: pół litra kaszy, 

półtora litra wody, pół łyżki 
soli, olej.
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Przepisy z kolekcji prof. 
Jarosława Dumanowskiego

D zi mamy dla was 
rarytas. Przepis na 
pierwsz polsk fa-
solk po breto sku, 

do tego przepis na cha k , 
a do cha ki powid a wito-
we. Na deser jest legumina 
gruszkowa. Pisowania ory-
ginalna, prosimy o uwa na 
lektur .

(SZ)

Pierwsza polska fasolka po 
bretońsku z 1918 roku

 Porcja na 100 ludzi: Fasoli 
białej 12 litrów, Pieprzu 0 k. 
015, Smalcu 0 kg 400, Przy-
praw (pęczków) 2, Cebuli 1 
kg, Czosnku 0 k. 050, Mar-
chwi 0 kg 500,  Goździków 6,  
Przecieranych pomidorów 
2 litry,  Pietruszki, 0 kg 100,  
Mąki 0 kg 200 , Wody do goto-
wania 20 litrów,  Soli 0 kg 300. 
Przygotowanie wstępne. - 
Namoczyć fasolę w wilję dnia 
wieczorem, jeśli ma być na 
posiłek ranny, lub z rana, je-
żeli ma być na wieczór. Obrać 
cebulę. Oskrobać marchew, 
opłukać ją i pokrajać na dwie 
lub cztery części, stosownie 
do jej wielkości. Przygotować 
pęczki przypraw. Obrać ząbki 
czosnku. Przebrać, opłukać i 
posiekać pietruszkę,

Wetknąć gwoździki w trzy 
cebule a resztę cebul po-
siekać. Jeżeli pomidory są 
świeże, trzeba je. opłukać, 
rozkroić na połowę, wyrzu-
cić ziarnka i posiekać je. 
Ugotować fasolę […] Skoro 
tylko się ugotowała, odce-
dzić ją, wyjąć pęczki przy-
praw i cebule z gwoździka-
mi. Zachować odwar. Wło-
żyć smalec do kociołka, w 
którem się gotowała fasola, 
podegrzać go lekko, wrzucić 
posiekaną cebulę i mieszać 
ją na ogniu, aż się zrumie-
ni. Dodać mąkę i dusić ją 
przez kilka minut, miesza-
jąc wciąż. Dodać pięć litrów 

odwaru z fasoli, przeciera-
ne pomidory (albo świeże 
pomidory) resztę soli i pie-
przu, zagotować, zamieszać 
mocno trzepaczką. Włożyć 
fasolę do tego sosu, dusić 
pomału przez kwadrans. 
Podając, posypać fasolę, już 
na półmiskach, siekaną pie-
truszką.

Chałka. Przepis z XIX wieku, 
pisownia oryginalna

Hałki Dwie kwarty mąki 
rozczynić na misce 3 łuta-
mi drożdży rozpuszczonych 
w kwaterce letniego mleka, 
dodać jeszcze półtorej kwa-
terki letniego mleka i dać w 
cieple wyrosnąć, potem wlać 
6 jaj całych dobrze rozbi-
tych, kwaterkę sklarowanego 
masła, wsypać pół łyżecz-
ki soli i doskonale wyrobić, 
następnie ciasto wyłożyć na 
stolnicę podsypaną mąkę, 
pokrajać na kawałki i robić z 
nich hałki plecione z trzech 
wałeczków, układać je na bla-
sze wysmarowanej fryturą i 
gdy podrosną, posmarować 
jajkiem, rozbitem na wpół 
mlekiem, posypać makiem 
lub czarnuszką i w piec wsta-
wić na pół godziny.

Powidła z XVIII wieku: 
[Powidła śliwkowe] 

Z śliwek tak się robią, jeżeli 
mają być wcale dobre. Od-
gotowane śliwki, przebijają 
się na przykład przez gęsty 
przetak, aby się pestki i grub-
sze części pozostały, sok zaś 
przedniejszy przecisnął. Sok 
ten nalewa się w naczynia 
znowu do gotowania, kładą 
się w niego pigwy, w drobne 
talerzyki krajane, skórki cy-
trynowe, trochę cynamonu 
z goździkami i gotuje się do 
przyzwoitego zgęstwienia. 
Potym wkłada się w naczynia 
na schowanie i chcąc mieć 
długo bez zepsowania, nale-
wa się na wierzch rozpusz-

czone masło i chowa się w 
suchym miejscu.

Legumina gruszkowa, 
receptura z Wilna z 1846 r.

Legumina z gruszek. Wy-
brać gruszek dobrego gatun-
ku, chcąc urządzić leguminy 
na osób 4, sztuk dwanaście. 
Zdjąć powierzchnią skórkę, i 
ze środa nożykiem wydobyć 
ziarnka, pokrajać w talerzy-
ki grubości rubla. Rozpu-
ścić łyżkę masła stołowego 
świeżego, niesolonego na 
obszernej pokrywie lub bla-
sie, i ułożyć na niej gruszki, 
które posypać z wierzchu 
utłuczonym cukrem z trochę 
cynamonu lub badianu, i na 
parę minut do pieca lub na 
żar pod pokrywą, aby tylko 
syrowiznę spędzić, i na-
tychmiast ostudzić, aby się 
gruszki nie rozparzyły. Po-
czem wlać w naczynie, jakby 
na półmisek sosu śmietanki, 
ułożyć nań plasterki gruszek 
i po wierzchu oblać tymże 
sosem, znowu na wierzch 
kłaść gruszki i znowu oble-
wać; posypać nieco tłuczo-
nym cynamonem, i wstawić 
do pieca niezbyt gorącego na 
półgodziny. Sos, czyli massa 
śmietankowa do polewania 
gruszek, tak się robi: wziąć 
w rondelek łyżkę mąki cu-
krowej albo łyżeczek dwie, 
wbić żółtków cztery, rozmie-
szać i rozprowadzić kwartą 
śmietanki lub w niedostat-
ku śmietanki mlekiem, i 
mieszać raz wraz na wol-
nym ogniu, aż się zagotuje, 
i zdjąwszy z ognia, mieszać 
ciągle, dopóki nie ostygnie, 
dodać żółtków jaj 7, a białka 
na piankę wybić i wymie-
szać, tą massą przekładać 
skrojone w talerzyki grusze.

• WIĘCEJ PRZEPISÓW I INSPIRACJI 
NA AUTORSKIM PROFILU PROF. JARO-
SŁAWA DUMANOWSKIEGO WWW.FA-
CEBOOK.COM/KUCHNIA STAROPOLSKA

bki i Gryczaki
y z kaszy gryczanej. W tym roku hitem będą gołąbki, do gołąbków 

powiadamy, czego wypatrywać w licznych zagrodach smaku, na 
ch

Wykonanie: przebraną 
kaszę wsypać na wrzącą, oso-
loną wodę, wymieszać.

Gdy stężeje w garnku wsta-
wić do piekarnika. Piec 45 
minut. Gorącą wyłożyć na 
stolnicę zmoczoną wodą. Roz-
łożyć na grubość palca. Uci-
snąć łyżką, wyrównać w kwa-
drat.

Gdy zastygnie i stwardnieje, 
pokroić w grubą kostkę, przy-
smażyć na oleju.

Podawać jako dodatek do 
sosów.

Łupcie potockie 
Składniki: 0,5 szklanki kaszy 

gryczanej, 0,5 szklanki kaszy 
ję czmiennej, 0,5 szklanki 
kaszy manny, ć wiartka głów-
ki białej kapusty, 40 dag wie-
przowego mię sa mielonego, 1 
jajko, sól, pieprz. 

Wykonanie: kapustę  drob-
no posiekać  i ugotować  do 
mię kkoś ci. Kaszę  uparować  
z wodą  każ dą  osobno. Mielo-
ne mię so poddusić  na smal-
cu do ś redniej mię kkoś ci. 
W s z y s t k i e  s k ł a d n i k i 

wymieszać , dodać  jajko, sól i 
pieprz do smaku. Formować  
wię ksze kulki i osmaż yć  na 
tłuszczu. Podawać  z sosem 
kurkowym. 

Serowe kotleciki
Składniki: 20 dag kaszy gry-

czanej, 2 jaja, 2 dag masła, 25 
dag białego sera, czosnek, sól, 
pieprz, natka pietruszki, bułka 
tarta, olej.

Wykonanie: kaszę ugoto-
wać na pół sypko z dodatkiem 
czosnku. Ser przepuścić przez 
maszynkę. Masło utrzeć na 
masę, dodać jaja, ser, rozdrob-
nioną cebulę i dobrze wymie-
szać. 

Do ciepłej ugotowanej 
kaszy dodać rozmącone 
jajko, wymieszać. Kaszę po-
łączyć z serem, doprawić solą 
i pieprzem. Z przygotowanej 
masy uformować 10 kotle-
cików. Kotlety panierować 
w bułce i usmażyć, następnie 
wstawić na kilka minut do 
piekarnika.

Podawać z grzybami w sosie 
śmietanowym.

Super krokiety 
Składniki: 3 szklanki kaszy 

gryczanej, 30 dag żółtego sera, 
2 - 3 jajka, 3 duże cebule, 6 
ząbków czosnku, 30 dag pie-
czarek, 3 łyżki natki pietrusz-
ki, przyprawa ziołowa, sól, 
pieprz, bułka tarta, olej, usma-
żone naleśniki.

Wykonanie: uparowaną 
kaszę przekręcić przez ma-
szynkę. Ser żółty zetrzeć na 
tarce. Pieczarki udusić z ce-
bulą. Wszystkie składniki do-
brze wymieszać, doprawić do 
smaku, na koniec wycisnąć 
czosnek. Tak przygotowanym 
farszem smarować wcześniej 
usmażone naleśniki i for-
mować krokiety, panierować 
w jajku i bułce tartej. Smażyć 
na rozgrzanym oleju. Krokiety 
podawać z czerwonym barsz-
czem, kefirem lub sosem po-
midorowym.

Super roladki
Składniki: 1 paczka wafli, 2 

szklanki kaszy gryczanej, 20 
dag sera białego, 2 jajka, 3 ce-
bule, sól, pieprz, olej.

Wykonanie: kaszę uparo-
wać, dodać drobno pokruszo-
ny twaróg, jajka i pokrojoną 
w kostkę cebulę usmażoną na 
złoty kolor. Wszystkie składniki 
dobrze wymieszać, doprawić 
solą i pieprzem do smaku. Tak 
przygotowaną masą posma-
rować wafel, poczekać kilka 
minut aby lekko zmiękł. Zwi-
nąć roladę, pokroić na kawał-
ki. Małe roladki panierować 
w jajku i bułce tartej. Smażyć 
na rozgrzanym ogniu. Poda-
wać na gorąco z czerwonym 
barszczem lub kefirem. Na 
zdrowie i smacznego.
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DARIUSZ OPOLSKI: 1978 - 1996 
2. POZIOM 14.863 167/164 165/2 - 
EKSTRAKLASA 14.567 163/160 161/2 - 
ŁĄCZNIE 29.430 330/324 326/4 - 

 
WALDEMAR FIUTA: 1975 - 1990 

2. POZIOM 11.316 138/120 129/9 2 (0+2) 
EKSTRAKLASA 14.970 176/151 171/5 1 (0+1) 
ŁĄCZNIE 26.286 314/271 300/14 3 (0+2) 

 
ROMAN DĘBIŃSKI: 1975 - 1986 

2. POZIOM 13.419 161/134 150/11 12 (6+6) 
EKSTRAKLASA 9.963 113/107 113/0 9 (4+5) 
ŁĄCZNIE 23.382 274/241 263/11 21 (10+11) 

 
JANUSZ DEC: 1985 - 1994 

2. POZIOM 11.142 124/123 124/0 6 (3+3) 
EKSTRAKLASA 8.255 102/90 94/8 3 (2+1) 
ŁĄCZNIE 19.397 226/206 211/13 9 (5+4) 

GRZEGORZ KOMOR: 1987 - 1985 
2. POZIOM 11.215 131/116 127/4 3 (1+2) 
EKSTRAKLASA 7.029 79/75 79/0 1 (1+0) 
ŁĄCZNIE 18.244 210/191 206/4 4 (2+2) 

 
ANDRZEJ POP: 1976 - 1984 

2. POZIOM 10.035 122/92 112/10 39 (17+22) 
EXTRAKLASA 7.861 96/77 92/4 25 (17+8) 
ŁĄCZNIE 17.896 218/171 204/14 64 (34+30) 

 
ROMAN ŻUCHNIK: 1984 - 1983 

2. POZIOM 5.618 64/62 62/2 2 (2+0) 
EKSTRAKLASA 11.014 137/109 124/13 4 (3+1) 
ŁĄCZNIE 16.632 201/171 186/15 6 (5+1) 

 
WŁADYSŁAW KURAŚ: 1986 - 1992 

2. POZIOM 6.865 67/64 65/2 2 (2+0) 
EKSTRAKLASA 9.594 107/104 107/0 2 (2+0) 
ŁĄCZNIE 16.459 174/168 172/2 4 (4+0) 

JANUSZ ZYCH: 1987 - 1995 
2. POZIOM 10.743 146/98 117/29 14 (6+8) 
EKSTRAKLASA 5.537 73/34 49/24 7 (6+1) 
ŁĄCZNIE 16.280 219/132 166/53 21 (12+9) 

 
SŁAWOMIR WÓJTOWICZ: 1988 - 1993 

2. POZIOM 7.748 90/80 85/5 10 (5+5) 
EKSTRAKLASA 7.342 86/78 83/3 6 (3+3) 
ŁĄCZNIE 15.090 176/158 168/8 16 (8+8) 

 
JANUSZ PRZYBYŁA: 1974 - 1981 

2. POZIOM 11.833 146/100 137/9 42 (26+16) 

EKSTRAKLASA 2.530 31/24 30/1 6 (4+2) 
ŁĄCZNIE 14.363 177/124 167/10 48 (30+18) 

 
SIERGIEJ MICHAJŁOW: 1991 - 1996 

2. POZIOM 8.950 104/94 103/1 2 (1+1) 
EKSTRAKLASA 3.140 38/31 35/3 2 (1+1) 
ŁĄCZNIE 12.090 142/125 138/4 4 (2+2) 

PIŁKARZE MOTORU, KTÓRZY W BARWACH LUBELSKIEGO KLUBU ROZEGRALI MINIMUM 9.000 MINUT NA POZIOMIE EKSTRAKLASY ORAZ NA DRUGIM POZIOMIE ROZGRYWKOWYM 
W KOLEJNYCH PIONOWYCH KOLUMNACH: łączny czas przebywaniu na boisku (w minutach) * łączna liczba rozegranych meczów / mecze w pełnym wymiarze czasowym * mecze w wyjściowym składzie / mecze z ławki
 rezerwowych * GOLE – łącznie (1. RUNDA + 2. RUNDA + baraże o ekstraklasę)

Fortepianu nie nosili
24 piłkarzy lubelskiego Motoru spędziło w klubowych barwach ponad 9.00

Aleksander Stec

Obecny sezon po-
większa grono piłka-
rzy lubelskiego Mo-
toru występujących 

w meczach ekstraklasy. Przed 
ostatnim powrotem moto-
rowców było ich 76. Wkład w 
klubowy dorobek mieli – rzecz 
jasna – różny. Część zagrała 
awaryjnie, gdy dawały o sobie 
braki kadrowe, gdy trzeba 
było zastąpić nieobecnych 
kolegów lub gdy klub był w 
poważnych tarapatach orga-
nizacyjnych, a wyróżniający 
się zawodnicy musieli szukać 
sobie innych pracodawców. 
O miejsce w jedenastce było 
wtedy łatwiej. Na czołowych 
lokatach przypadkowych 
postaci jednak nie ma. Zna-
leźli się tam piłkarze związani 
z Motorem przez wiele se-
zonów, także w czasach, gdy 
walczyli o awans na najwyższy 
poziom. Niejednokrotnie wy-
stępując na zapleczu ekstra-
klasy wypadało prezentować 
poziom godny późniejszych 
rywalizacji w elicie. Piłkarskie 
powiedzenie zawarte w tytule 
mówi o dwóch kategoriach 
graczy: tych którzy „naszą for-
tepian” i tych, którzy na nim 
grają. W czołówce naszej listy 
absolutnie brylują ci drudzy; 
oczywiście w wydaniu klu-
bowym. Aż 24 z 76 uzbierało 
łącznie ponad 9.000 minut w 
barwach Motoru, uwzględ-
niając także spotkania dru-
goligowe (obecnie byłyby to 
mecze pierwszoligowe). A 
9.000 minut, to czas 100 me-
czów granych od deski, do 
deski.

Tak jak w protokole, 
bramkarz na początek

Listę otwiera Dariusz Opol-
ski, który 1 października 1978 
r. w 78 min zastąpił Adama 
Suszka w meczu z Avią Świd-
nik. Wszedł przy stanie 4:1 i… 
zdążył jeszcze puścić gola na 
4:2. Lubelskiego bramkarza 
jako pierwszy ustrzelił Sylwe-
ster Czernicki, wychowanek 
Lublinianki, a w przyszłości 
szkoleniowiec Motoru. Tre-
nerem, który jako pierwszy 

przyjął „Olka” do seniorskiej 
kadry był Paweł Mikołajczak, 
w przeszłości także bramkarz, 
który z kolei mógł pochwalić 
się pierwszym awansem Mo-
toru do 2. LIGI, w 1965 r. Miko-
łajczak szybko musiał jednak 
zwolnić miejsce Bronisławo-
wi Waligórze. Ten w walce o 
ekstraklasę nie odważył się 
jeszcze postawić na reprezen-
tacyjnego juniora, a wobec 
kłopotów między słupkami 
(kontuzje Suszka i Mirosława 
Maciesiaka) ratował się (i klub) 
sprowadzeniem doświadczo-
nego Zygmunta Kalinowskie-
go ze Śląska Wrocław. „Zyga” 
zakotwiczył nad Bystrzycą na 
zawsze, ale miał też przerwy 
w reprezentowaniu lubelskich 
barw. Nie przeszkodziło mu 
to jednak w przekroczeniu 
9.000 minut. Gdy wyjechał 
do Australii, trener Waligóra 
postawił właśnie na Opolskie-
go, który zdobywając ligowe 
doświadczenie bronił także 
narodowych barw w reprezen-
tacji młodzieżowej. Dopadł go 
wtedy pech. Podczas młodzie-
żowych mistrzostw świata w 
Meksyku w czerwcu 1981 r. 
złamał nogę, co wyhamowało 
rozwój kariery. Wrócił jednak 
na boisko i wrócił – wraz z ko-
legami – do 2. LIGI.

Nie było z górki
Nowy trener – Lesław Ćmi-

kiewicz, początkowo wybierał 
między Opolskim, a Andrze-
jem Rejmanem, sprowadzo-
nym rok wcześniej z Gwardii 
Koszalin. Aż wybrał… Kali-
nowskiego, który wrócił z Au-
stralii, a z którym dobrze znał 
się z czasów wspólnej gry w 
reprezentacji Polski. W tej sy-
tuacji Opolski zdecydował się 
na przeprowadzkę do Legii 
Warszawa, w której trudno 
było o regularne granie (ry-

walizacja z Jackiem Kazimier-
skim pukającym do repre-
zentacji kraju), za to zaliczył 
obowiązkową wówczas służ-
bę wojskową. W maju 1985 r. 
znów wskoczył między słupki 
Motoru. Zaufaniem obdarzył 
go Jan Złomańczuk, następca 
zwolnionego przedwcześnie 
Ćmikiewicza. Od tamtej pory 
rozpoczął nakręcanie liczni-
ka, z krótkimi przerwami, gdy 
zwalniał miejsce Kalinowskie-
mu, a czasem Staszkowi Kar-
watowi, długo rywalizujący z 
nim o koszulkę z nr 1. Z trene-
rem Pawłem Kowalskim wró-
cił do ekstraklasy, jako mocny 
punkt zespołu. Praktycznie 
nie schodził z boiska także w 
trzech kolejnych sezonach, 
zakończonych degradacją 
(już pod wodzą Grzegorza 
Bakalarczyka, następcy Janu-

sza Gałka, który wiosną 1990 
r. zastąpił Kowalskiego). Wró-
cić do ekstraklasy już się nie 
dało, a w drugoligowych sezo-
nach tylko przez chwilę dostał 
konkurenta w osobie Borysa 
Biełoszapko. Zakończył swój 
związek z Motorem 27 kwiet-
nia 1996 r., niefortunnym wy-
stępem z Wisłą w Krakowie 
(0:1), w sezonie, który rozpo-
czynał na dobre wieloletnią 
degrengoladę, z degradacją 
na czwarty poziom rozgryw-
kowy włącznie.

Bez obaw przed gwiazdami
Oprócz Opolskiego jeszcze 

dwóch motorowców prze-
kroczyło imponującą barierę 
20.000 minut: Waldemar Fiuta 
(przed tygodniem wspomi-
nał dawne czasy na naszych 
łamach) i Roman Dębiński. 
Obydwaj współtworzyli od 
podstaw historyczny sukces, w 
postaci pierwszego awansu do 
ekstraklasy, w 1980 r. Od poło-
wy lat siedemdziesiątych nale-
żeli do podstawowych zawod-
ników czołowego drugoligow-
ca, a od sezonu 1977/78 trene-
rzy od nich zaczynali ustalanie 
składu. Obydwaj w wielu me-
czach pełnili rolę kapitana dru-
żyny. Fiuta dał się zapamiętać 
jako zadaniowiec, znakomicie 
niwelujący walory czołowych 
rywali. Ścierał się z wieloma re-
prezentantami kraju, uczestni-

kami (medalistów) mistrzostw 
świata: Włodzimierzem Smo-
larkiem, Andrzejem Iwanem, 
Kazimierzem Kmiecikiem, 
itd., itd. Z identycznych zadań 
znakomicie wywiązywał się 
także Dębiński, dorzucając do 
walorów defensywnych umie-
jętności ofensywne. Wychowa-
nek Opolanki (piłkarskiemu 
regionowi przedstawił się w 
Stali Poniatowa) przychodził 
do Motoru jako obiecujący 
napastnik, po czym stopniowo 
przesuwał się pod swoją bram-
kę, aż znalazł swoje miejsce na 
środku defensywy. Ale i z pozy-
cji obrońcy wielokrotnie potra-

Dariusz Opolski rozegrał 
najwięcej minut w meczach 
ekstraklasy i drugiego 
poziomu rozgrywek (2. LIGA, 
obecnie 1. LIGA) reprezentu-
jąc lubelski Motor

REPRODUKCJA: DZIENNIK WSCHODNI

W wyskoku Waldemar Fiuta 
(wicelider listy), z nr 9 – 
Andrzej Pop (ścisła czołów-
ka listy), podczas meczu z 
Pogonią Szczecin
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MODEST BOGUSZEWSKI: 1981 - 1986 
2. POZIOM 1.725 21/18 19/2 - 
EKSTRAKLASA 9.965 115/106 110/5 - 
ŁĄCZNIE W 11.690 136/124 129/7 - 

 
WALDEMAR WIATER: 1974 - 1983 

2. POZIOM 8.550 117/80 101/16 26 (10+16) 
EKSTRAKLASA 3.048 44/27 35/9 4 (1+3) 
ŁĄCZNIE 11.598 161/107 136/25 30 (11+19) 

 
ZBIGNIEW GRZESIAK: 1997 - 1982 

2. POZIOM 4.818 61/40 52/9 12 (5+7) 
EKSTRAKLASA 6.549 80/51 77/3 21 (5+16) 
ŁĄCZNIE 11.367 141/91 129/12 33 (10+23) 

 
TOMASZ JASINA: 1983 - 1996 

2. POZIOM 4.827 55/48 55/0 7 (3+4) 
EKSTRAKLASA 6.361 77/64 71/6 1 (1+0) 
ŁĄCZNIE 11.188 132/112 126/6 8 (4+4) 

 

BOLESŁAW MĄCIK: 1976 - 1981 
2. POZIOM 9.217 107/95 105/2 23 (13+10) 
EKSTRAKLASA 1.931 25/18 24/1 2 (2+0) 
ŁĄCZNIE 11.148 132/113 129/3 25 (5+10) 

 
MAREK SZANIAWSKI: 1983 - 1989 

2. POZIOM 4.050 66/24 42/24 8 (1+7) 
EKSTRAKLASA 6.784 99/53 72/27 2 (1+1) 
ŁĄCZNIE 10.834 154/86 118/36 10 (2+8) 

 
MARIUSZ PROKOP: 1989 - 1985 

2. POZIOM 5.876 70/60 68/2 12 (4+8) 
EKSTRAKLASA 4.702 61/48 51/10 4 (2+2) 
ŁĄCZNIE 10.578 131/108 119/12 16 (6+10) 

 
ROBERT GRZANKA: 1981 - 1986 

2. POZIOM 1.866 26/20 22/4 1 (1+0)
EKSTRAKLASA 8.635 107/88 95/12 3 (1+2) 
ŁĄCZNIE 10.501 133/108 117/16 4 (2+2) 

 

ZYGMUNT KALINOWSKI: 1979 - 1986 
2. POZIOM 3.240 36/36 36/0 - 
EKSTRAKLASA 6.922 79/75 78/1 - 
ŁĄCZNIE 10.162 115/111 114/1 - 

 
JANUSZ KUDYBA: 1982 - 1988 

2. POZIOM 4.677 56/47 53/3 27 (16+11)

EKSTRAKLASA 5.043 82/41 52/30 9 (5+4) 
ŁĄCZNIE 9.720 138/88 105/30 26 (21+15)

 
MIECZYSŁAW PISZ: 1990 - 1994 

2. POZIOM 4.479 53/46 49/4 5 (4+1) 
EKSTRAKLASA 5.120 58/51 58/0 4 (3+1) 
ŁĄCZNIE 9.599 111/97 107/4 9 (7+2) 

 
JAROSŁAW GÓRA:1982 - 1993 

2. POZIOM 3.984 51/39 45/6 12 (3+9) 
EKSTRAKLASA 5.057 66/45 56/10 7 (2+5) 
ŁĄCZNIE 9.131 117/84 101/16 19 (5+14)

, tylko grali jak z nut
00 minut na boiskach ekstraklasy i jej zaplecza. Listę otwiera Dariusz Opolski

fił pokonać bramkarzy, głow-
nie atomowymi strzałami z 
dalekiego dystansu. Tak jak np. 
telewizyjnym golem, jednym z 
najpiękniejszych oglądanych 
przy Al. Zygmuntowskich, 
strzelonym w 1982 r. mieleckiej 
Stali, w meczu wygranym 5:1.

Sąsiedzkie posiłki
W grupie ekstraklasowców 

Motoru z pierwszej edycji 
1980/81, w czołówce prezen-
towanej listy znaleźli się rów-
nież wspomniany bramkarz 
Kalinowski, a także Andrzej 
Pop, Bolesław Mącik, Walde-
mar Wiater i Janusz Przybyła. 
Cały kwartet zawodników z 
pola zdobywał umiejętności 
w klubach z Lubelszczyzny, 
podobnie jak trójka z podium. 
Wiater to kolejny wychowanek 
Motoru, debiutujący w senior-

skim towarzystwie w sezonie 
1972/73, jeszcze w gronie 
trzecioligowym. Miał już na 
koncie tytuł mistrza Polski ju-
niorów. Pop – wicemistrz Pol-
ski juniorów – zasilił lublinian 
przechodząc z kraśnickiej Stali. 
Mącik i Przybyła przenieśli się 
z sąsiedzkiej Lublinianki, przy 
czym ten pierwszy w między-
czasie pograł trochę w drugo-

ligowej Avii, do której zresztą 
wrócił po jedynym sezonie 
spędzonym w ekstraklasie. 
Wszyscy zostawili po sobie 
mnóstwo wspomnień, efek-
townych zagrań, goli. Jak choć-
by fantastyczny strzał z rzutu 
wolnego Popa, po którym Józef 
Młynarczyk w bramce Widze-
wa tylko „skontrolował” lot 
piłki. Można jedynie żałować, 
że czasem brakowało profe-
sjonalizmu poza boiskiem, 
co głównie dotknęło Mącika, 
uznawanego przez wielu kole-
gów z szatni za piłkarza o moż-
liwościach wybitnych.

Reprezentanci 
nieprzypadkowi

Do powyższego towarzy-
stwa szybko dołączyli Modest 
Boguszewski, kolejny klubo-
wy wychowanek oraz Robert 
Grzanka pozyskany z Mazura 
Karczew. Obaj występowali w 
młodzieżowej reprezentacji 
Polski; Modest w środku defen-
sywy, Robert na lewej obronie 
bądź pomocy. W ekstraklasie 
debiutowali u trenera Waligó-
ry. Co prawda w pierwszym 
poważnym sezonie musieli 
przełknąć gorycz degradacji, 
ale w przetrzebionym kadro-
wo Motorze prezentowali się 
jak wytrawni seniorzy. Bły-
skawicznie przyczynili się do 
powrotu do ekstraklasy, znów 
jako postaci wiodące. Z cza-
sem nadszedł jednak czas, gdy 
pozostanie w Lublinie ozna-
czałoby cofnięcie się w sporto-
wym rankingu, a także działa-
nie… na szkodę rodzin. Czym 
jak czym, ale nadmiarem fi-
nansów klub znad Bystrzycy 
nie grzeszył. Nic dziwnego, że 
obaj znaleźli nowych, zamoż-
niejszych pracodawców. Trafili 
do Śląska Wrocław. Grzanka 
przeniósł się szybko do Gór-
nika Zabrze (mistrz Polski), a 

następnie do Jagiellonii Biały-
stok. Boguszewski zakotwiczył 
we Wrocławiu na dłużej, a w 
ekstraklasowym towarzystwie 
grał jeszcze w Stali Mielec, Siar-
ce Tarnobrzeg i Stali Stalowa 
Wola. Zagrał też w reprezenta-
cji Polski seniorów.

Regionalna młodzież w 
natarciu

Wysyp klubowych wycho-
wanków nie kończył się. Ko-
lejne szanse szybko otrzymy-
wali Tomasz Jasina, Roman 
Żuchnik, a niedługo w ich 
ślady poszedł Grzegorz Komor. 
Grupę utalentowanej młodzie-
ży powiększył Jarosław Góra, 
przenosząc się z sąsiedzkich 
Budowlanych. Z Górnika Łęcz-
na doszedł Janusz Dec, wycho-
wanek Sygnału Lublin, a nie-
długo po nim podobną drogę 
przeszedł Zbigniew Grzesiak, 
wychowanek Traweny Traw-
niki. Wkrótce dołączył do nich 
Sławomir Wójtowicz ze Stali 
Poniatowa, a po nim Mariusz 
Prokop z Avii Świdnik. Uskła-
danie tylu minut w żółto-biało-
-niebieskich barwach jest wy-
starczającym dowodem na ich 
mocną pozycję w blisko 75-let-
niej klubowej historii. Żal, że 
trafili na coraz trudniejsze 
czasy, nie tylko w klubie. Nieza-
możne regiony ubogiego kraju 
– a do takich niestety zaliczała 
się Lubelszczyzna – nie miały 
większych szans na utrzyma-
nie profesjonalnych zespołów 
nawet na poziomie uznawa-
nym za przyzwoity nad Wisłą. 
Nie dziwią więc przeprowadz-
ki „za chlebem”. Losy talentów 
rodem z Lubelszczyzny toczyły 
się różnie, granie w Motorze 
przeplatali występami w in-
nych klubach. 

Pojechali za chlebem
Jasina reprezentował Stal Sta-

lowa Wola (w dwóch seriach) i 

Łódzki KS. Następnie wyjechał 
do Francji, by po powrocie zamel-
dować się w Motorze. Dotrwał do 
ostatniego drugoligowego meczu 
w 1996 r. Żuchnik miał przerwę 
tylko na wojskowy pobyt w Lu-
bliniance, aż późną jesienią 1993 
r. nie wytrzymał pogarszającej się 
sytuacji w klubie. „Kupony odci-
nał” w Siarce Tarnobrzeg i Stali 
Stalowa Wola. Dec krążył między 
Płockiem, Stalową Wolą i Zamo-
ściem, zgłaszającym wtedy spore 
aspiracje. Wójtowicz znalazł się w 
„grupie Żuchnika”, czyli piłkarzy 
niezadowolonych (co absolutnie 
nie dziwiło) i wylądował w Siar-
ce. Góra przeniósł się na Dolny 
Śląsk, najpierw do Zagłębia Lubin, 
następnie do Śląska Wrocław, a w 
międzyczasie wracał trochę po-
kopać w Lublinie. Do „miedzio-
wych” odszedł w towarzystwie 
Janusza Kudyby, który także zna-
lazł się w naszym elitarnym „klubie 
dziewięciotysięczników”. Obaj nie 
narzekali, wkrótce zostali mistrza-
mi Polski. Podobnie jak Grzesiak 
(dwukrotnie), który nieoczekiwa-
nie wylądował w warszawskiej 
Legii. Tylko Komor pozostał na 
Lubelszczyźnie i z powodów po-
dobnych jak Żuchnik i Wójtowicz 
powiedział: dosyć. Kilka lat po-
grał jeszcze w Hetmanie, Górniku 
Łęczna, Lubliniance, Lewarcie.

Kto następny?
Mnóstwo wspomnień pozo-

stawili po sobie także pozostali 
piłkarze z czołówki naszej listy, 
którzy zasilili Motor przyjeżdżając 
spoza Lubelszczyzny. Niektórzy 
polubili nasze miasto na dobre. Lu-
blinianami zostali m.in. Zygmunt 
Kalinowski, Marek Szaniawski 
(przyjechał z Legii Warszawa), 
czy urodzony w Moskwie Siergiej 
Michajłow, którego sprowadzo-
no z Arsenału Tuła. Z Lublinem 
związany byli także nieżyjący już 
niestety Mieczysław Pisz (zginął w 
wyniku wypadku samochodowe-

Roman Dębiński w wielu 
meczach pełnił rolę kapita-
na zespołu. Na zdjęciu obok 
Mirosława Maciesiaka i 
Waldemara Wiatra, kolejne-
go zawodnika mogącego 
pochwalić się zaliczeniem 
ponad 9.000 minut w bar-
wach Motoru na boiskach 
ekstraklasy i 2. LIGI

ZDJĘCIA UDOSTĘPNIONE PRZEZ 
WALDEMARA FIUTĘ I ROMANA 

DĘBIŃSKIEGO

  POZOSTALI PIŁKARZE 
MOTORU SPEŁNIAJĄCY 
KRYTERIA TEJ LISTY
Krzysztof Wójtowicz (8.392), 
Ireneusz Lorenc (8.191), 
Mirosław Banaszek (7.725), 
Krzysztof Witkowski (6.724), 
Leszek Iwanicki (6.606), 
Kazimierz Gładysiewicz (6.652), 
Andrzej Brzeszczyński (6.112), 
Ryszard Chaberek (5.874), 
Andrzej Łatka (5.442), Wojciech 
Rabenda (5.425), 
Piotr Adamczyk (5.136), Wiktor 
Pełkowski (5.117), Jerzy Jagiełło 
(5.104), Zbigniew Slipiko (4.841), 
Henryk Świętek (4.142), Jerzy 
Szczeszak (3.977), Mirosław 
Jaworski (3.958), Bogdan Rajt 
(3.945), Adrian Szczepański 
(3.847), Marek Komosa (3.750), 
Dariusz Bartoszewski (3.702), 
Jacek Bąk (3.606), Marek 
Sadowski (3.546), Marek 
Leszczyński (3.347), Leszek Pisz 
(2.970), Andrzej Rejman (2.160), 
Ryszard Walczak (2.084), 
Zbigniew Kakietek (2.068), 
Bronisław Kowalski (1.916), 
Mirosław Car (1.877), 
Paweł Tylki (1.569), 
Mirosław Maciesiak (1.524), 
Tomasz Arceusz (1.123), Piotr 
Topczewski (1.021), Tadeusz 
Grula (1.255), Stanisław Karwat 
(1.192), Tadeusz Cypka (1.136), 
Ryszard Milewski (1.006), 
Mirosław Zagrodniczek (872), 
Piotr Stopyra (856),
Krzysztof Korczyk (663), 
Bogdan Kwapisz (456), Zbigniew 
Krzywicki (193), Mirosław 
Morawski (180), Siergiej 
Omelusik (163), Ireneusz 
Leśniewski (144), Dariusz 
Oleszczuk (128), Artur 
Brzozowski (128), Marek 
Jacyniuk (105), Krzysztof 
Stalewski (90), Artur Graniczka 
(45), Marcin Oryszko (22)

UWAGA:  w przypadku Dariusza Opolskiego, Janusza Deca, Romana Żuchnika, Grzegorza Komora, Marka Szaniawskiego, Władysława Kurasia, Sławomira Wójtowicza i Janusza Zycha w bilansie drugoligowym uwzględniono 
występy w dwóch meczach barażowych o awans do ekstraklasy w sezonie 1989/90.

go) i Kazimierz Gładysiewicz. W 
lipcu rozpoczęło się uzupełnianie 
naszej listy. Do minionej niedzieli 
przybyło już 20 nowych nazwisk, 
co w klubowej historii daje nam 
liczbę 96. Przy obecnych futbolo-
wych realiach niebawem powinni-
śmy doczekać się ekstraklasowego 
motorowca nr 100. Ale czy któryś 
zasili grupę 9.000 PLUS?
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Kino, historia i muzyka. Filmowy festiwal 
w Zamościu już wkrótce

NASZ PATRONAT Trzy dni pokazów filmowych w konkursie, także spotkania z twórcami, liczne imprezy towarzyszące, a na finał koncert – tak w skrócie 
wygląda program 12. Zamojskiego Festiwalu Filmowego „Spotkania z historią”

Wydarzenie jest 
p l a n o w a n e 
na końcówkę 
tego miesiąca. 

Potrwa od czawartku do so-
boty, 22-24 sierpnia.

– Architektura, piosenka, 
opowieści wojenne, zwykli 
ludzie dokonujący rzeczy 
niezwykłych, sensacyjne od-
krycia i ludzkie losy, uwikłane 
w wielką historię - to wszyst-
ko pomieszczą dokumenty 
historyczne prezentowane 
na tegorocznym festiwa-
lu – zapowiada Małgorzata 
Stępniewska, specjalista ds. 
marketingu Centrum Kultury 
Filmowej Stylowy w Zamo-
ściu, które jest jednym z orga-
nizatorów festiwalu.

Podczas trzech dni kon-
kursowych projekcji widzo-

wie będą mogli w zamojskim 
kinie obejrzeć czternaście 

produkcji filmowych z ostat-
nich lat. Projekcje są planowa-

ne od godz. 15 w czwartek, od 
10 w piątek i od 11 w sobotę.

Natomiast wydarzeniem 
specjalnym imprezy ma być 
pokaz filmu „Zorza II nad 
Gdańskiem” (piątek, godz. 
13.15). – To przypomnienie 
twórczości zmarłej w bieżą-
cym roku Marii Dłużewskiej 
- reżyserki, scenarzystki, 
aktorki, dziennikarki. Była 
laureatką wielu nagród filmo-
wych i odznaczeń państwo-
wych. W 2020 roku na festi-
walu w Zamościu otrzymała 
nagrodę za wybitne zasługi 
dla polskiej kinematografii 
historycznej – przypomina 
Stępniewska.

Finał zaplanowano na so-
botni wieczór. Podczas gali 

(godz. 20), któa odbędzie się 
na Rynku Wodnym ogłoszo-
ne zostaną wyniki konkursu 
i laureaci nagrody „Zamość 
– Perła Renesansu”. Wieczór 
uświetli koncert Łukasza 
Jemioły – mistrza nastroju 
i piosenki sentymentalnej. 

O r g a n i z a t o r a m i  1 2 . 
ZFF„Spotkania z historią” są 
poza CKF Stylowy także mia-
sto Zamość i redakcja Audycji 
Historycznych Telewizji Pol-
skiej S.A. 

R e d a k c j a  D z i e n n i k a 
Wschodniego jest jednym 
z patronów medialnych wy-
darzenia.

Szczegóły programu na 
www.dziennikwschodni.pl.

OPRAC. AK

Czujesz bluesa?
Przyjeżdżaj do Puław

W Puławach obędzie się kolejna edycja warsztatów bluesowych. Na fanów tego gatunku czeka 5 dni muzycznych wrażeń

T o już XVIII edycja 
Letnich Warszta-
tów Bluesowych. 
Tegoroczną serię 

koncertów rozpocznie Ja-
dzia Malinowska i Blues 
Smile Band, wprowadza-
jąc słuchaczy w niepowta-
rzalny, bluesowy klimat 
pod gołym niebem.

Każdego dnia odbywać 
s ię  będą koncer ty  oraz 
warsztaty dla utalento-
wanych muzyków. A na 
koniec dnia każdy będzie 
mógł wziąć udział w jam 

session w Klubie muzycz-
nym SMOK.  Wstęp jest 
bezpłatny. 

Poniżej przedstawiamy 
harmonogram koncertów 
w ramach Puławskiego Lata 
Bluesowego:

13 sierpnia, godz. 20.00 
- Jadzia Malinowska i Blues 
Smile Band (plac przed POK 
„Dom Chemika”,  wstęp 
wolny);

14 sierpnia, godz. 20.00 
- Koncert Kadry Warszta-
tów (Klub Muzyczny SMOK, 
wstęp wolny);

15 sierpnia, godz. 20.00 
- Ścierański, Raduli, Kuczyń-
ski Trio (sala widowiskowa, 
bilety);

17 sierpnia, godz. 20.00 
- Koncert finałowy Letnich 
Warsztatów Bluesowych (sala 
widowiskowa).

Bilety i karnety na koncer-
ty w ramach Puławskiego 
Lata Bluesowego dostępne 
w kasie Puławskiego Ośrodka 
Kultury – tel.: 81 458 67 21 i na 
stronie internetowej Bilety-
na.pl.

(IC)

W hołdzie sztuce i naturze
W K a z i m i e r z u 

Dolnym odda-
dzą hołd sztu-
ce, kulturze 

i naturze. Przed nami druga 
edycja festiwalu Niebo i Zie-
mia.

Celem festiwalu jest złą-
czenie sztuki, kultury i natury 
poprzez różne formy zmy-
słów. Na uczestników czeka 
performance muzyczny wraz 
z iluminacją świetlną i kwia-
tową instalacją artystyczną 
na zamku, widowiskowa 
kompozycja kwiatowa – „in-
fioraty” – w centrum Kazi-
mierza Dolnego, warsztaty 
kulinarne oraz rękodzieła 
kwiatowe. 

– Niebo i ziemia to kon-
tynuacja propozycji  dla 
turystów i odwiedzających 
Kazimierz Dolny, która wy-

pływa z tożsamości miejsca 
i historii miasta. Wstęp na 
wydarzenia jest bezpłatny 
– informuje organizator wy-

darzenia, Stowarzyszenie 
Anthill.
PROGRAM WYDARZENIA: 

16 sierpnia 2024 r., godzina 
22:00

Performans muzyczny 
i iluminacja zamku wraz 
z instalacją artystyczną Pawła 
„Totoro” Adamca.

Przy blasku przybywają-
cego księżyca i ruchomych 
iluminacji spotkają się róż-
norodni artyści, poddani 
magii miejsca, aby współode-
grać muzyczny performans 
w „okolicznościach przyro-
dy”. 

17 sierpnia 2024 r. – dzień 
warsztatów 

(obowiązują zapisy poprzez 
stronę internetową)

10:00 – Dzika Kuchnia – Ju-
styna Pargieła „Dziczejemy” 

13:00
Bukiety/pająki/zieleńce 

– KGW Radawczanki – każdy 
uczestnik będzie mógł wy-
konać bukiet, zieleniec lub 
inną kompozycję kwiatową. 
Będziemy również tworzyć 
pająki ludowe pod czujnym 
okiem Radawczanek. 

Floral – Kwiatowy Dywan 
– Wspólnie, pod okiem Ani 
Szymanek z „Doliny Kwia-
tów” będzie można wykonać 
wielkoformatowe kompozy-
cje kwiatowe

Giga Girlandy Kwiatowe 
– Paweł ‘Totoro’ Adamiec

(IC)

Łukasz Jemioła wystąpi z koncertem podczas finałowej gali ZFF „Spotkania z historią”
FOT. FACEBOOK.COM
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ZDROWIE
APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

169323L01-A

piątek 9 sierpnia 2024

two od 8 do 21, 514-299-

106.
088724L01-A

SPRZĄTANIE piwnic, stry-

chów, garaży, stodół, komó-

rek, mieszkań, domów i in-

nych pomieszczeń. Wywóz 

zbędnych rzeczy takich jak : 

gruz, gałęzie, śmieci po bu-

dowie i remoncie,okien, 

złomu, desek, korzeni, odpa-

dów bio, mebli oraz innych 

nie potrzebnych rzeczy. 

Dodatkowo zajmujemy się 

rozbiórką wszelkich budyn-

ków. Swoje prace oferujemy 

również w zakresie wycinki 

oraz podcinki drzew usuwa-

nia korzeni,niwelacji terenu-

,koszenia trawników, przygo-

towanie działek pod sprze-

daż lub budowę, karczowa-

nie terenu o inne prace. 

Działamy na terenie całego 

województwa lubelskiego, 

tel. 510538557
080224L01-A

NAPRAWA pomp wodnych, 

hydroforowych, zatapialnych 

Tel. 604200271
094724L01-A

USŁUGI BUDOWLANE

DOCIEPLANIE budynków 
szybko, tanio, solidnie. 502 
053 214.

014824L01-A

HANDEL

RZEŹNIA KUPI BYDŁO 
POURAZOWE DO UBOJU Z 
KONIECZNOŚCI TEL. 511 075 
866, 662 396 670.

095524L01-A

KUPIĘ starocie i antyki - 

obrazy, zegary, monety, 

pamiatki wojenne, stare 

książki, biżuterię i inne. Tel. 

607 279 102.
092324L01-A

SPRZEDAŻ

HURTOWNIA Rowerów Części 
rowerowych ZEN-POL Hurt 
Detal duży wybór, niskie 
ceny, zaprasza : LUBLIN  ul.
Techniczna 4B lok.11   tel. 
81 381 20 12, 517-304-181

090624L01-A

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKI

SMUGI Gmina Jastków - 3 

działki w jednym obszarze - 

pod zabudowę  0,25 ha - z 

możliwością podziału na 

dwie, rolne- 1,37 ha z 

możliwością zalesienia - 

sprzedam. Cena do 

uzgodnienia. tel. 602 443 

316
093024L01-A

CIECIERZYN Gmina Niemce - 

działkę rolną 0,50 ha w 

trakcie przekształcania na 

budowlaną, sprzedam. Cena 

do uzgodnienia. Tel. 602 

443 316.
093024L01-B

SPRZEDAM

SPRZEDAM mieszkanie 
3 pokoje 63 mkw, 555 
tys. zł. Dziesiąta Lublin. 
Tel. 509 109 320.

092424L01-A

RÓŻNE
SPRZEDAM

NOWY dom z bala 70 
mkw do montażu na 
działce klienta 
sprzedam, cena 65000 
zł. Kontakt 514 643 
328.

085024L01-A

USŁUGI

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 

RTV, gruzu, mebli, ubrań, 

sprzątanie piwnic, strychów, 

garaży, domów po lokatorach 

i zmarłych i inne. Wycinka 

drzew, podcinanie, karczowa-

nie  koszenie i  sprzątanie 

działek, wywóz gałęzi,  prace 

rozbiórkowe (stare domy, sto-

doły, komórki, szklarnie itp.) . 

Mycie, malowanie  elewacji, 

dachów itp..  Całe wojewódz-

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika  

Wschodniego

bi0027

bi0010

Zamów

w 
Dzienniku  Wschodnim!

Tylko 100 zł* 
netto  

za miesiąc
*  o szczegóły pytaj 

w Biurze Ogłoszeń
Dziennika Wschodniego

81 46 26 820
reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  

największa gazeta codzienna
w regionie

odwiedź nas na
www.dziennikwschodni.pl

facebook.com/dziennikwschodni
facebook.com/lubelskisport

Instagram
Twiter

odwiedź nas na
www.dziennikwschodni.pl

facebook.com/dziennikwschodni
facebook.com/lubelskisport

Instagram
Twiter

in856

AB.7012.2.2024.IC  Puławy, 2024.07.31

OBWIESZCZENIE 
STAROSTY PUŁAWSKIEGO

o wszczęciu postępowania  w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na
realizację inwestycji drogowej z dnia 18.01.2024 r.

Na podstawie: art. 11d ust. 5 i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o 
 szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (Dz. U. z 2024r. poz. 311) oraz art. 10 § 1, 61 § 1 i 4 ustawy 
z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U. 
z 2024r. poz. 572),

obwieszczam
że na wniosek Wójta Gminy Puławy zostało w dniu18.01.2024r. wszczęte 
postępowanie w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej:
„Rozbudowa sieci drogowej zachodniej części gminy Puławy związana 
z planowaną przebudową drogi ekspresowej S 12 – zadanie 4: budowa 
odcinka drogi gminnej w obr. Smogorzów, Anielin, Janów-Sosnów, 
Zarzecze gm. Puławy”
Wnioskiem objęte są działki:
 będące w dysponowaniu Inwestora: 
- obręb Smogorzów, dz. nr wid.: 192, 154
- obręb Anielin, dz. nr ewid.: 306
 będące w posiadaniu osób fizycznych pod trwałe zajęcie (przed nawiasem 

aktualny nr. działki, w nawiasie nr. działki powstałej w wyniku podziału 
przy czym pogrubieniem wskazano działkę, na której realizowana będzie 
inwestycja):

- obręb Smogorzów, dz. nr ewid.: 191 (191/2, 191/1), 190 (190/2, 190/1), 
193 (193/2, 193/1), 160 (16 0/2, 160/1), 152 (152/2, 151/1) , 189/2 (182/5, 
182/6) , 258 (258/1, 258/2), 

- obręb Anielin, dz. nr ewid.: 148 (148/2, 148/1), 150 (150/2, 150/1), 155 
(155/2, 151/1), 149 (działka przechodzi w całości na rzecz zarządcy 
drogi)

- obręb Zarzecze, dz. nr ewid.: 1 (1/2, 1/1)
 przeznaczone pod czasowe zajęcie
- obręb Smogorzów, dz. nr ewid.: 143/2, 171, 189/4
- obręb Anielin, dz. nr ewid.: 310, 154
- obręb Janów-Sosnów, dz. nr ewid.: 1/2
Jednocześnie informuję, że z aktami sprawy można zapoznać się oraz złożyć 
ewentualne uwagi i wnioski w Wydziale Architektury i Budownictwa (p. 
238) Starostwa Powiatowego w Puławach, Al. Królewska 19, w dniach 
pracy Urzędu, w terminie 7 dni od dnia publikacji obwieszczenia. Niniejsze 
obwieszczenie podlega publikacji na stronach internetowych i tablicach 
ogłoszeń Urzędu Gminy Puławy i Starostwa Powiatowego w Puławach.

in857

AB.7012.5.2024.IC Puławy, 2024.07.31

OBWIESZCZENIE
STAROSTY PUŁAWSKIEGO
o wszczęciu postępowania  w sprawie wydania decyzji 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej z dnia 

27.05.2024r.
Na podstawie: art. 11d ust. 5 i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 
o  szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024r. poz. 311) oraz art. 10 
§ 1, 61 § 1 i 4 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz.U. z 2024r. poz. 572),

obwieszczam
że na wniosek Wójta Gminy Puławy zostało w dniu 27.05.2024r. 
wszczęte postępowanie w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej:
„Rozbudowa sieci drogowej zachodniej części gminy Puławy 
związana z planowaną przebudową drogi ekspresowej S 12 – 
zadanie 2: budowa odcinka drogi gminnej w msc. Polesie Duże 
i msc. Smogorzów o łącznej długości: 1137,40m gm. Puławy”
Wnioskiem objęte są działki:
 będące w dysponowaniu Inwestora: 
- obręb Smogorzów, dz. nr wid.: 83
- obręb Polesie Duże, dz. nr ewid.: 185, 195
 będące w posiadaniu osób fizycznych pod trwałe zajęcie (przed 

nawiasem aktualny nr. działki, w nawiasie nr. działki powstałej 
w wyniku podziału przy czym pogrubieniem wskazano działkę, 
na której realizowana będzie inwestycja):

- obręb Polesie Duże, dz. nr ewid.: 194 (194/2, 194/1), 196 (196/2, 
196/1) 

Jednocześnie informuję, że z aktami sprawy można zapoznać się 
oraz złożyć ewentualne uwagi i wnioski w Wydziale 
Architektury i Budownictwa (p. 238) Starostwa Powiatowego 
w Puławach, Al. Królewska 19, w dniach pracy Urzędu, 
w terminie 7 dni od dnia publikacji obwieszczenia. Niniejsze 
obwieszczenie podlega publikacji na stronach internetowych 
i tablicach ogłoszeń Urzędu Gminy Puławy i Starostwa 
Powiatowego w Puławach.

in860

Informacja  Burmistrza Józefowa
Burmistrz Józefowa podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogło-
szeń Urzędu Miejskiego w Józefowie, na stronie biuletynu informacji 
publicznej https://umjozefow.bip.lubelskie.pl oraz w sposób zwyczajo-
wo przyjęty na okres 21 dni tj. od 09.08.2024 r. do 30.08.2024 roku został 
zamieszczony Aneks z dnia 05.07.2024 r. do wykazu działek przeznaczo-
nych do sprzedaży położonych w obrębie ewidencyjnym Majdan Nepry-
ski dz. nr 3011/4 ark. mapy 6 o  powierzchni 0,2536 ha oraz w obrębie ewi-
dencyjnym Józefów dz. nr 80/4 ark mapy 8.

in861

Wójt Gminy Chodel 
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Chodel, na stronach internetowych 

https://ugchodel.e-biuletyn.pl oraz http://chodel.gmina.pl,  wywieszony został wykaz 
nieruchomości stanowiących własność gminy Chodel, przeznaczonych do użyczenia, działek: 

nr 295/2 i nr 296   położonych w miejscowości   Borów,   nr   321/1 położonej w miejscowości   Grądy, 
nr 477 położonej w miejscowości Jeżów, nr 229/2 położonej w miejscowości Świdno, nr 173 

położonej w miejscowości Zastawki, z przeznaczeniem na prowadzenie działalności statutowej.
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1382
Książę Władysław 

Opolczyk ufundował 
klasztor paulinów na Jasnej 

Górze w Częstochowie

1662
W Tatrach doszło do 

jednego z najsilniejszych 
trzęsień ziemi w historii 

ziem polskich

1864
Urodził się Roman 

Dmowski, polski polityk, 
publicysta polityczny, poseł 

II i III Dumy Państwowej 
Imperium Rosyjskiego, 

minister spraw 
zagranicznych, poseł na 
Sejm Ustawodawczy, 

współzałożyciel Narodowej 
Demokracji (zm. 1939)

1892
Thomas Alva Edison 
uzyskał patent na 
dwukierunkowy

 telegraf

1919  
W czasopiśmie „All Story-

Weekly” ukazała się 
pierwsza część powieści 

przygodowej „Zorro” 
amerykańskiego pisarza 
Johnstona McCulleya 

1945
Na japońskie miasto 

Nagasaki zostaje zrzucona 
bomba atomowa . Trzy dni 

po tym, jak Stany 
Zjednoczone zrzuciły 
bombę atomową na 

japońskie miasto Hiroszima, 
miasto Nagasaki zostało 

zniszczone przez 21 
kilotonową bombę 

atomową zwaną Fat Boy

1974
 Afera Watergate: 

prezydent USA Richard 
Nixon jako pierwszy w 

historii zrzekł się urzędu. 
Dotychczasowy 

wiceprezydent Gerald Ford 
został zaprzysiężony 
na 38. prezydenta

KARTKA Z KALENDARZA Jest praca przy dużej imprezie. 
Szukają wolontariuszy

NASZ PATRONAT Będzie sporo do zrobienia, bo to duże wydarzenie. Dlatego potrzeba wielu rąk do 
pracy. Urząd Miasta Zamość poszukuje wolontariuszy na czas imprezy „Zamość na okrągło”

To wydarzenie or-
ganizowane w Za-
mościu od kilku lat. 
W tym roku odbę-

dzie się w nieco zmienionej 
formule. O szczegółach pro-
gramu napiszemy nieba-
wem. Tymczasem miasto, 
które jest głównym organiza-
torem przedsięwzięcia ogła-
sza, że szuka wolontariuszy 
gotowych zaangażować 
się do pracy w niedzielę 18 
sierpnia.

„Do współpracy zaprasza-
my wszystkie osoby pełnolet-
nie, które cechuje pozytywne 
nastawienie, umiejętność 
pracy w zespole oraz zaanga-
żowanie” – czytamy w ogło-
szeniu.

Ci, którzy się zdecydują 
i zgłoszą swoją gotowość po-
mocy będą zaangażowani 
np. w punktach informacyj-
nych, przy ustawianiu mo-
tocykli, organizacji garderób 

artystów czy zabezpieczaniu 
terenu.

Chętni muszą wypełnić 
formularz (jest dostępny 

w Biuletynie Informacji Pu-
blicznej w zakładce Inne/

Nabory oraz Ogłoszenia) 
i najpóźniej do wtorku 13 
sierpnia wysłać go mailem 
na adres: organizacyjny@
zamosc.pl lub w zamkniętej 
kopercie z dopiskiem „Doty-
czy naboru wolontariuszy” 
do Kancelarii Ogólnej UM, 
Rynek Wielki 13.

Gdyby ktoś chciał dowie-
dzieć się czegoś więcej, może 
w godzinach pracy urzędu 
kontaktować się z Agnieszką 
Tylską, tel. 84 67 72 419.

W ramach tegorocznej 
edycji „Zamość na okrągło” 
nie będzie na pewno poka-
zów akrobacji motocyklo-
wych, ale odbędzie się Zlot 
Pojazdów Zabytkowych, 
także inne wydarzenia oraz 
koncerty.

R e d a k c j a  D z i e n n i k a 
Wschodniego jest jednym 
z patronów medialnych wy-
darzenia.

AK

Od jazzu po hip-hop. W Puławach 
zabrzmi Now Art Festival

W dniach 6-7 września przed Pałacem Marynki zadebiutuje nowy festiwal muzyczny organizowany przez 
fundację KZMRZ. Dla puławskiej publiczności wystąpią m.in. Kasssa Overall, Catnapp, Błoto i Wczasy

W r a c a m y  d o 
czasu, kiedy 
Puławy były 
centrum kul-

tury, przyciągając znakomi-
tych malarzy, pisarzy, archi-
tektów i muzyków. W tym 
duchu Now Art Festival prze-
niesie uczestników w wy-
jątkową podróż muzyczną, 
oferując różnorodne gatunki 
od jazzu przez rock, hip-pop, 
aż po muzykę elektroniczną 
- tłumaczy Michał Stachyra, 
dyrektor artystyczny i pomy-
słodawca wydarzenia. 

Pierwszego dnia festiwalu, 
w piątek, 6 września, wystą-
pią: Kinior&Saren, Wczasy, 
Eskaubei&Tomek Nowak 
Quartet oraz Błoto. Ten ostat-
ni zespół powstał w 2018 roku 
we Wrocławiu i wykonuje 
muzykę zakorzenioną w hip-
-hopie często poruszając 
w tekstach utworów proble-
my społeczne. Z kolei Wczasy 
to założony w roku 2016 duet 
wykonujący sentymental-
ny pop-punk i alternatywny 
synth-pop. Muzycy korzysta-
ją z gitar, analogowych synte-
zatorów i automatów perku-

syjnych, które przypominają 
styl lat 80-tych. 

Drugiego dnia, w sobotę, 
7 września, przed pałacem 
puławianie zobaczą nato-
miast takich artystów jak: 
Kassa Overall, Wavs, Trupa 
Trupa, Catnapp i An On Bast. 
Ten pierwszy to amerykański 
muzyk z Nowego Jorku, per-

kusista, raper i producent wy-
konujący jazz i hip-hop, który 
był nominowany do nagrody 
Grammy. 

Catnapp to natomiast 
pochodząca z Argentyny 
artystka określana jako 
mieszanka futur ystycz-
nego R&B i  punkowego 
ducha, która czerpie sze-
rokie inspirację muzyką 
drum’n’bass, hip-hopem, 
jak i brzmieniami w stylu 
The Prodigy. Ceniona jest 

zwłaszcza za swoje występy 
na żywo. 

Interesujące są również 
koncerty Anny Sudy z Po-
znania posługującej się 
pseudonimem An On Bast, 
która w ich trakcie często 
improwizuje wydobywając 
unikatowe, eksperymentalne 
brzmienia. Jej muzyka to po-
łączenie ambientu, minimal 
techno i tech-house. Polska 
artystyka tworzy od 2006 
roku, występując na scenach 
całego świata, od Barcelony 
po Australię. 

Więcej o artystach, którzy 
we wrześniu wystąpią w Pu-
ławach można znaleźć na 
stronie internetowej festiwa-
lu. Impreza jest biletowana. 
Wejściówki są już w sprzeda-
ży, a ich ceny zaczynają się 
od niecałych 100 zł za osobę. 
Jak mówi Michał Stachyra, 
poza koncertami, w ramach 
festiwalu możemy spodzie-
wać się foodtrucków (Ma-
rynki), warsztatów dla dzieci 
(Tasiemiec), a także spotkań 
z artystami (PKS) i innych wy-
darzeń, także poza miastem 
Puławy.   RS

Od lewej An On Bast, 
Catnapp i Kassa Overall

FOT. FB


